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REPUBLIKA 
JJGK 1. ŁODZ, ŚRODA, 20 CZERWCA 1923 r. 
SBDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 2?-14. 

NUMER POJEDYNCZY MK. 1000. 161. 

WYDANIE PORANNE. GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
JGKOPJSÓW^WE^ 

Przemysł winien sam zdobywać waluty. 
TaR oświadczył przemysłowcom dyreKtor P. K. K. P. 

Postulaty przemysłu włókienniczego wobec rządu. 
Resume wczorajszego tajnego posiedzenia. 

Wczora j o d b y ł o się w Ł o d z i p o s i e d z e n i e p r z e d s t a w i ­
cieli p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o z specja ln ie d e l e g o w a n y m 
* W a r s z a w y j e d n y m z d y r e k t o r ó w P. K. K. P. p. M a k o ­
wieckim. 

P. dyr . M a k o w i e c k i r o z w i n ą ł p r z e d z e b r a n e m i o b r a z 
obecnej sytuacj i s k a r b o w e j I w a l u t o w e j I o z n a j m i ł , iż r z ą d 
łos i s ię z z a m i a r a m i z r e f o r m o w a n i a panujących obecnie 
stosunków p o m i ę d z y s k a r b e m a p r z e m y s ł e m w ł ó k i e n n i -
ctym. P o d s t a w ą r e f o r m y t e j mus i być z a s a d a , iż p r z e m y s ł 
Włókienniczy w Polsce w i n i e n być samowysta rcza lny , 
to znaczy w i n i e n s a m d r o g ą e k s p o r t u z d o b y w a ć sob ie 
Waluty, gdyż P. K. K. P. na s t a ł e n ie m o ż e m u ich 
dostarczać. 

P rzeds taw ic ie le p r z e m y s ł u w o d p o w i e d z i na pos tu la t 
l «n w y s u n ę l i cały s z e r e g ob jekc j i , k t ó r e d a d z ą ująć s ię 
W nas tępu jące punkty : 

1) D la samowysta rcza lnośc i w a l u t o w e j p r z e m y s ł u by­
łoby kon ieczne , a b y p o t r o i ł o n s w ą obecną produkc ję , t a k 
by d w i e części m o g ł y być w y w i e z i o n e , t rzec ia z a ś p o k r y j e 
zapo t r zebowan ie w e w n ę t r z n e . Z e W z g l ę d ó w technicznych 
Potrojenie produkcj i j e s t obecnie n i e m o ż l i w e . 

2 ) N i e z b ę d n y m w a r u n k i e m e k s p o r t u j e s t 1-redyt, po* 
n i e w a ż e k s p o r t e r z y nasi sta rynkach zagranicznych musie l i ­
by k o n k u r o w a ć z p r z e m y s ł e m o b c y m , p r z e w a ż n i e czesk im. 
Czechy d^ją t o w a r y zasadniczo z t r z y m i e s i ę c z n y m t e r m i n e m 
p ła tnośc i , j e d n a k okres t e n p r z e d ł u ż a j ą często n a w e t <!o 6 
miesięcy. 

3 ) D la t o w a r ó w e k s p o r t o w y c h musia łby być zn ies iony 
p o d a t e k od o b r o t u , gdyż w r a z i e obc iążen ia w y r o b ó w w ł ó ­
kienniczych t y m p o d a t k i e m , rJe b y ł b y on zdolny do konku­
rencj i zagran iczne j . 

4 ) Wa lu ty u z y s k a n e p r z e z p r z e m y s ł w łók ienn iczy 
mus ia łyby być z a r e z e r w o w a n e d la t e g o ż p r z e m y s ł u przy 
ścis łym k o n t r o l o w a n i u t e j procedury . 

- 5 ) P r z y w ó z t o w a r ó w włók ienniczych do PoSsfJ m • 
s ia łby być zabron iony , W p r z e c i w n y m w y p a d k u nasS konku­
renci czescy rzuci l iby na rynek po lsk i m a s y t o w a r ó w , aby 
w y w o ł a ć d u m p i n g i przes i len ie na rynku k r a j o w y m . W ten 
s p o s ó b ca ła akcja e k s p o r t o w a b y ł a b y s p a r a l i ż o w a n a . 

P o w y ż s z e postu la ty p r z e m y s ł u S?ędą s p r e c y z o w a n e 
I p r z e d s t a w i o n e na specja lnej konferenc j i w min is te rs twach 
s k a r b u , p r z e m y s ł u i handlu . 
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Naczelna dyreKcja P.K.K.P. o walucie i kredytach. 
Poglądy członka naczelnej dyrekcji P. K. K. P. w Warszawie dyr. St. Makowieckiego. 

Przyczyny gospodarcze. — Przyczyny giełdowe. —Spekulacja akcjami a zniżka marki.—Za­
potrzebowanie obecne dewiz i walut obcych jest 10 krotnie wyższe od normalnego. — Pol­
ska posiada obecnie wiele walut, które spekulacja przetrzymuje.—Przeciwdziałanie rządu. 

Dolar winien kosztować 70.000. 
miony. Korzystając z bytności dyr. p. St. Mako 

Reckiego w Łodzi, red. dr. Kirkien mial 
frawie jednogodzinną rozmowę na temat 
"knujących stosunków walutowych, oraz 
**mierzeń w dziedzinie polityki dyskonto­
wej. Dyr. Makowiecki uprzejmie i wyczer 
Nąco informował przedstawiciela naszego 
Msma, które wyrobiło sobie w Warszawie 
*larkę miarodajnego organu Łodzi. 

— Jakie przyczyny—zdaniem p. dyrek 
'°ra—wywołały obecną zniżkę naszej walu 
V—-zapytaliśmy na początku. 

— Przyczyny, które wywołały trwają-
*V spadek waluty można ująć w dwie zasa 
"Wze grupy. 

Do pierwszej należą przyczyny natury 
farbowej, do drugiej przyczyny natury 
Kełdowej. Przyczyny skarbowe wyrażają 
%̂ oczywiście przedewszystkiem we wzro 
cie emisji ostatnich miesięcy. Tej do chwi 
1 obecnej nie można przeciwstawić żad-
ftych kontratutów w formie wzmożonego 

Łodł' rPływ11 podatków, ze źródeł nowych lub 
265^1 *ż dotychczas nienależycie wyzyskanych 

•t oku *y to ze względów na niedostateczną wy 
GaM °kość stawek podatkowych, czyto z po-
232-3 >odu nieprzystosowania się do zmieniają 

— ~" |*j się wartości naszego pieniądza. Jasnem 
dnak jest, że spadek waluty z tej jedynej 2 n*' 
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feczowej przyczyny nie mógł absolutnie 
jść do obecnych rozmiarów. Trzeba bo-
em zwrócić uwagę na fakt, że zwiększę 

de obrotów jakie ostatnio nasz orga 
gospodarczy wykazuje częściowo 

nleż niweluje wysokość ostatnich emi-
. Tak więc nie zostały one w zupełności 
ftyte na cele skarbowe, lecz wchłonęło je 
reścłowo na swe potrzeby nasze gospodar 

j r o narodowe, które wykazuje coraz więk 
żywotność. 

TTak więc przyczyny natury skarbowej 
'egraty. w- tej zniżce jedynie drugorzędną 

— Czy nie zechciałby p. dyrektor skon 
kretyzować przyczyn giełdowych, które, 
zdaniem pana odegrały rolę dominującą? 

— Owszem, tych jest sporo. Przede­
wszystkiem podkreślić chcę znaczenie pe­
wnego faktu, którego doniosłość w obec­
nym przesileniu bywa zapoznawana. Mam 
na myśli załamanie się kursów na warszaw 
skiej giełdzie efektów, jakie nastąpiło przed 
tiwającą zniżką marki. Spekulacja, która 
liczyła się ze spadkiem marki polskiej, ople 
rając się na wyżej przytoczonych przesłań 
kach natury gospodarczej, rzuciła się na za 
kup dewiz i walut obcych. Można rzec 
śmiało, że znaczna część wolnych kapita­
łów przedtem uwięzionych w akq'ach, zo-
stała na ten cel zużyta. Ten masowy od­
ruch, pobudzony chęcią zdyskontowania 
spodziewanego spadku waluty, wywołał 
mocną tendencję. Zapotrzebowanie wzro­
sło niezmiernie, gdyż po pierwszych sko­
kach walutowych, nie tylko cała spekula­
cja zwróciła się ku walucie, ale również 
przemysł importujący surowce, oraz han­
del przywozowy, w obawie dalszego wzro 
sta kursów dewiz szturmował giełdę ze 
wzmożonym zapotrzebowaniem. Doszło 
do tego, źe od czasu rozpoczęcia obecnej 
zniżki zapotrzebowanie dzienne na giełdz5c 
warszawskiej, wyraża się w cyfrze 10-cto 
krotnie wyższej, aniżeli uprzednio. Tak 
więc wszystkich opanował psychologiczny 
nastrój klęskowy, wyrażający się w tak ol­
brzymim nacisku na nasz rynek dewizowy 
Jasnem tutaj jest, że tych 0 / ł o poszukiwa 
nych obecnie dewiz mają stanowić rezerwę 
walutową naszych importerów. Poszuki­
wanie walut pobudza z drugiej strony chęć 
ich posiadaczy do przetrzymania w nadziei 
dalszej zwyżki. Naczelna dyrekcja P.K.K 
P. posiada niezawodnie informacje, że ry­
nek walutowy w Polsce jest przesycony 
jakkolwiek chwilowo zupełnie uieuracbo-

— Ozy do tej okoliczności przywiązuję 
dyrefctor wielką wagę?— zapytaliśmy. 
— Oczywiście! Wszak należy zważyć 

ze skoro tylko zaczną się objawiać oznaki 
przciwakcji przedsięwziętej przez rząd, 
panika odwróci się w kierunku odwrot­
nym. Nagle bowiem okaże się, że obecne 
wielkie zapotrzebowanie ma charakter wy 
ącznie spekulacyjny i rynek będzie w sta­

nie wchłonąć zaledwie a / ł 0 poszukiwanych 
obecnie dewiz. Spekulacja zaczyna się już 
obecnie liczyć z tą możliwością, gdyż w 
Warszawie daje się zauważyć pewien prze 
strach ze strony posiadaczy walut obcych. 
W sferach tych istnieje już obecnie tenden­
cja rozpoczęcia realizacji dotychczasowych 
zysków. Skoro te zamiary spekulacji zosta 
ną w pewnej mierze wykonane, nastąpi 
niezawodny spadek walut, do wysokości go 
spodarczo uzasadnionej. 

— Czy p. dyrektor nie zechciałby mi 
określić jaki kurs dolara byłby uzasadnio­
ny — zdaniem Jego? 

— Trudno mi panu odpowiedzieć — od 
powiedział dyr. Makowiecki,—w każdym 
razie będzie się bardzo różnił od obecnego. 

Nim rozpoczęliśmy zadawanie dalszych 
pytań, dłużej rozprawialiśmy z dyr. Mako 
wieckim nad ostatnią kwestją. Z rozmowy 
tej można wnosić, że miarodajne sfery war 
szawskie liczyły się z,e wzrostem dolara do 
wysokości 70.000. 

— A jak zapatruje się p. dyrektor na 
rolę jaką odegrały giełdy niemieckie -
zapytaliśmy. 

— Ze strony niemieckiej rzucono wiele 
miljardów marek polskich, które bardzo 
zaważyły na kursie naszej marki. W tych 
warunkach utraciliśmy chwilowo możność 
arbitrażowego wyrównania kursu naszej 
waluty. 

--Czy me mógłtry powiędnąć pan dyrek 

tor jakie są zamierzenia celem zapewnie­
nia dopływu walut do kraju, wobec ostai-
niego bilansu handlowego? 

— Sprawie tej poświęcamy sporo uwa 
gi. Wszak obecna sytuacja nosi wybitnie 
parodoksalny charakter. Wszak bilans pła 
tniczy, którego zasadniczym członem jest 
dodatni bilans handlowy, w dalszym ciągu 
ujemnie się kształtuje. Przyczyna tkwi w 
niedoprowadzaniu walut obcych do kraju 
przez znaczną îlość gałęzi gospodarstwa na 
rodowego, wywożących swe wyroby zagra 
mcę. 

Przypuszczamy jednak, że zamierzenia 
te nie będą nosiły charakteru statystycz­
nego? — zapytaliśmy. 

— Niezawodnie — odpowiedział dyr. 
Makowiecki. — Sharmonizowaniem prze­
ciwdziałających zabiegów o charakterze 
wyłącznie bankowym będzie można osiąg 
nąć nasze zamierzenia. 

REWOLUCJA W CHINACH. 
A. W. — MOSKWA, 19 czerwca. — 

Dzienniki sowieckie przynoszą uzupełnia­
jące szczegóły o przewrocie w Chinach, w 
którego rezultacie prezydent rdpubliki 
chińskiej Li-Juan-Hung zmuszony był uciec 
z Pekinu i schronić się do Tien-tsinu. Pre­
zydent został aresztowany przez guberna­
tora prowincji Tien-tsiru 

Prezydent został jednak wkrótce zwol­
niony, po formalnem zrzeczeniu się godno­
ści i władzy, oraz zwróceniu pieczęci pań­
stwowej. * 

Następcą jego jest Tsao-Tung. 
Bezpośrednią przyczyną ucieczki prezy 

denta było zbuntowanie się wojsk, kwate­
rujących pod Pekinem, który powstał na 
tle niewypłacania żołnierzom żołdu. W Pe 
kinie panuje obawa, że wojsko i policja pój 
dą śladem zbuntowanych żołnierzy i stwo 
rzą własny rząd pod zwierzchnictwem wn 
branego przez się prezydenta. 

oo 
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Sejp gjwypadKach z trudnią 
Czego żąda lewica przez usta posła Thugutta. Endecja umywa od wszystkiego ręce. Mi­

nister Kiernik o wynikach śledztwa. 
PAT. — WARSZAWA, 19 czerwca -

Na 48 posiedzeniu sejmu w dniu 19 czer­
wca przystąpiono do rozprawy nad wnio 
sklem klubów w sprawie zaburzeń dnia 
U grudnia ubiegłego roku. 

Sprawozdawca '• ' „ . i 
poseł Tuugutł o 

Oświadcza, że rzeczą niezbicie ustaloną 
jest to, że wypadki — grudnia w Warsza 
wie były przestępstwem przeciw prawu 
I konstytucji. Najmniej byłbym skłonny 
przypisywać winę, tytn, którzy bezpoś­
rednio dopuścili się wykroczeń na Placu 
Trzech Krzyży. Ale w tym tłumie była 
znaczna ilość osób "zupełnie nieodpowie­
dzialnych, czy to wiekiem, czy rozwojem 
umysłu. W tłumie były nletylko osoby 
myślące, jak się to mówi narodowo, ale 
także takie, które notowane były w po­
licji za działalność komunistyczną. Jeżeli 
chodzi o istotę winy, to winną byŁa prze­
dewszystkiem teorja, o której słyszeliś­
my nawet w izbie, stawiająca jakieś na­
turalne prawo obywatelskie ponad kon­
stytucją. Na Placu Trzech Krzyży była 
Jeszcze kategoria przestępców nrianowi-
cie bezczynni przedstawiciele władz. Po 
Ucja jakby nie dostrzegała tego co się 
dzieje. Słusznie wjoc wydaje ml Sie śledź 
two w stosunku do urzędników, którzy 
zapomnieli o obowiązku. Wniosek „Pia­
sta" dotyczy ministra spraw wewnętrz­
nych i żąda oddania go przed trybunał 
stanu. „Piast" J NPR. żądały utworzenia 

komisji z 5 osób dla zbadania sprawy. 
już na komisji uznano te wnioski za nie­
aktualne. To samo dotyczy wniosku 
trzech klubów prawicowych o wyłonie­
nie komisji dla zbadania akcji bojówek 
socjaltotycznych. 

Pozostał Wniosek klubu żydowskiego 
żądający zbadania działalności „Rozwo­
ju". Komisja uchwaliła przejść do porżąd 
KU nad czterema wnioskami, przyjęła na 
tomiast rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia sprawozdania z zarządzeń 
poczynionych celem usunięcia niedoma-
gań vf administracji państwowej. 

Druga rezolucja wzywa rząd do uja­
wnienia wyników śledztwa przeciw oso-
bpm urzędowym, winnym przekroczeń 
służbowych. 

Poseł Nocznlcki 
wyraża pragnienie, aby sprawa ta była 
poruszona w sejmie poraź ostatni, ponie 
waż przebieg tych wypadków nie przy 
nosi nikomu zaszczytu. Mówią, że na 
faszyzm biały znajdzie się.faszyzm czer­
wony. 

Po przemówieniu 
posła Byrk l . 

Przyjęto w drugim czytaniu ustawę, 
zmnienlanącą niektóre przepisy o obrocie 
Walutami, mianowicie podniesiono karę 
do lat 5 więzienia, a grzywnę do 100 mil­
ionów. 

Uchwalono daletj w trzecimi czytaniu 

ustawę o zmianie granic. Stwierdzam, że 
tego faszyzmu czerwonego nie będzie. 
Klasa robotnicza nie na to zdobyła wstęp 
do parlamentu, aby dać sję nąpowrót ze­
pchnąć do konspiracji. Robotnicy posia­
dają dostateczną silę frganlzabji aby za­
bezpieczyć się w sposób legalny przed 
zamachami grndnlowemi, czy majowe-
ml. fWi 

Poseł Szypper. 
Chodżj nam o przyczynienie się do tego, 
aby Polska ntyśl państwoWa \vznlośla 
się na tę wyżynę zTozumienia. że dwa na 
rody, zwalczające się w ramach jednego 
państwa, to organizacja, która popemia 
samobójstwo. 

Poseł Anusz, 
dowodzi, że o tych wypadkach należało­
by zapomnieć. Niestety, nie uczynili tego 
ci. w których interesie to leżało. Obecnie 
władze administracyjne muszą spełnić 
swój obowiązek. Należy reagować na ta­
kie rzeczy, jak napis „bohater narodo­
w y " na groble, skazanego przez sądy 
polskie. 

Poseł Kozicki. 
Już poseł Thugutt stwierdził, że wypad­
ki grudniowe nic sa wynikiem 'cpiskow 
Żadnego faszystowskiego Spisku tv Pol­
sce niema. Groźby niektórych mówców 
nie robią już wrażenia. Nikt się ich nie 
boi. Stronnictwo mówcy (Zw. Lud.-Nar.) 
będzie glosować za rezolucją komisji. 
Minister spraw wewnętrznych Kiernik 

oświadcza, że rząd zgadza się z wnios; 
kiem komisji administracyjnej. Przebieg 
dochodzeń przeciw mnkcjonarjuszook* 

którzy zawinili, przedstawia się tak% z | 
jedni zostali już skazani, przeciw innym 
minister wytoczy! dochodzenie, jeszcze 
inni zawieszeni zostali w czynnosciaclł. 
Nic jest prawdą, jakoby rząd obecny 
przywrócił do urzędowania kótregokol-
wlek z Junkcjonariuszów, usuniętych z 
toto powodu. Co się tyczy rzekomego 
należenia Urzędników do tajnych organi­
zacji, to w swem expose oświadczył prem 
jer. że rzod nie będzie tolerował żadnych 
nielegalnych organizacji. Rząd nie będzie 
tolerował organizacji tajnych, i wyda 
odpowiednie zarządzenia. Może najbliż­
sze' dni dadzą konkretne rezultaty, o któ­
rych zawiadomię Izbę. 

Nad tem dyskusję przerwano. 
Po przemówieniu sprawozdawcy pd-

sła Thugutta w głosowaniu przyjęto re­
zolucję w brzmieniu komisji. Odrzucono 
poprawkę posła Anusza, która domagał? 
się wyznaczenia rządowi dwutygodnio­
wego terminu. Odrzucono sezolucję, na­
wołująca do tępienia agitacji antyżydow­
skiej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Następne odbędzie się we czwartek, 

na którem będzie przeprowadzona dys» 
kusja nad expose ministra skarbu. 

Komisja oświatowa uchwaliła „numerus clausus**. 
Projekt przeszedł większością 16 głosów przeciw 

Ustawa znajdzie się na Sejmie jeszcze przed wakacjami. 
13. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Na dzisiejśzem posiedzeniu komisji o-

Śwlatowcj dyskutowano nad sprawą „nu­
merus clausus". Referent p. Konopczyń­
ski przedstawił projekt ustawy, który opie 
wa następująco: 

1) do art. 85 ustawy o szkołach akade­
mickich z d. 20 lipca 1920 r. dodaje się na 
końcu następujący ustęp: „W polskich 
ezkołach akademickich na wydziałach świc 
ckich przy przyjmowaniu studentów i wol­
nych słuchaczów na poszczególne wydzia­
ły nakży uwzględnić kandydatów należą­
cych do mniejszości narodowych, wyzna ni o 
wych i językowych, nie posiadających od­
rębnych szkół akademickich w granicach 
Ich stosunku liczebnego do ogółu ludności 
państwa. 

2) W art. 86 tejże ustawy zamiast słów: 
,,Za zgodą ministra i t. d.", wstawia się sło 
wa: „ze względu na rozporządzalne miej­
sce i środki naukowe". 

3) Studenci i wolni słuchacze należący 
do mniejszości narodowych, wyznaniowych 
1 językowych już zapisani na dany wydział 
w chwili wejścia w życie ustawy niniejszej, 
mogą studja swoje skończyć niezależnie od 
norm liczbowych przepisanych art, 1 tej 
ustawy. 

4) Ustawa wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia. 

5) Wykonanie ustawy powierza się mi 
nistrowi wyzn. rei, i ośw. publ. 

Minister Głąbiński oświadczył, że rada 
ministrów podziela pogląd jego wyrażony 
na poprzednicm posiedzeniu komisji oświa 
towej, że numerus clausus nie sprzeciwia 

się konstytucji i wprowadzenie jego jest po 
trzebne dla normalnego rozwoju studjów. 
Oświadczył on, że projekt zapewnia mniej 
szościom narodowym, językowym i wyzna 
nłowym procentowy udział w wyższych u-
czclniach polskich o ile te mniejszości nie 
posiadają własnych uczelni. 

Następnie rozwinęła się dyskusja, pod­
czas której przemawiali przesżio godzinę 
pos. Thon i godzinę pos, Wygodzki imie­
niem ludności żydowskiej, a imienem ukra 
Ińców pos. Chrucki i Sergjusz Kozicki, a w 
końcu imieniem P.P.S. pos. Czapiński. 

, Wszyscy oni podnosili zgodnie, że usta 
wa o numerus clausus krzywdzi mniejszo­
ści narodowe i jest nezgodna z konstytucją. 

W głosowaniu odrzucono przeciwne au 
merus clausus wnioski posłów Thona I Cza 
pińskiego, a przyjęto powyżej podany pre j 

jekt ustawy większością 16 głosów przeci* 
13-tu. Za projektem głosowały kluby: Z w. 
L.-N., P.S.L. Piast, Chrzęść. Dem., KI. Cli 
Nar. i N.P.R. Przeciwko PJ».S., Wyzwo­
lenie, Grapa p. Dąbsklego i mniejszości na 
rodowe^ ^ 

Po uchwaleniu „numerus clausus" * 
podkomisji oświatowej zebrało się na uara 
dę żydowskie koło sejmowe. 

Na posiedzeniu powyższem przyjęto po 
ważną rezolucję. • 

Ks. Lutosławski zwrócił się do marsza! 
ka Sejmu Rataja z prośbą o postawienie na 
porządku dziennym najbliższego posiedzą 
nia plenarnego sejmu sprawy numerus claU 
sus, tak, by została ona załatwiona jeszcze 
przed ferjr.ml letniemi. P« 

I 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ZAMACH NA PRAWA ROBOTNICZE. 

Nasz warszawski koresp, telefonuje t 
Ze źródła miarodajnego dowiadujemy 

elę: iż w kołach endeckich rozważaną jest 
sprawa wniesienia do sejmu projektu usta 
wy o zniesieniu 8-godzinncgo dnia robo­
czego. P. 
UTRATA OBYWATELSTWA ZA UCHY 
LANIE SIĘ OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje! 
W ministerstwie spraw wewnętrznych 

opracowywany jest obecnie projekt pozba 
wlenia obywatelstwa mężczyzn, którzy się 
uchylają od służby wojskowej. 

Projekt przewiduje, iż każdy wojewoda 
po skonstatowaniu faktu uchylenia tlę od 

flINCZIC O STOSUNKU JUGOSŁAWJł < 
>0 OBECNEGO RZĄDU BUŁGAR­

SKIEGO. 
PAT. — BIAŁOGRÓD, 19 czerwca. — 

Odpowiadając na interpelację w sprawie 
zamachu stanu w.Sofji min spraw Zigranicz 
łych Ninczyc, oświadczył, ze interwencja 
wojskowa w Sofjl ze strony Jugosławii by­
łaby nieuzasadniona, •'foko środek byłaby 
c-j&a wznowieniem systamu prewencyjnego 
praktykowanego niegdyś przez Austrję wfi 
hec Setbjł. 

Co do demarche dyplomatycznego min. 
Mmoczył, że musiałby przedtem stwier­
dzić istotne* uchybieniu wobec traktatu w 
Neuillv i obadać *i s*>rav.-e w ścisłym poro 

służby wojskowej, będzie miał prawo w 
drodze administracyjnej pozbawić daną 
osobę obywatelstwa polskiego. P. 

REPRESJE PRASOWE. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Lewicowy tygodnik „Głos", który już 

kilkakrotnie byl konfiskowany, został obec 
nie zawieszony. 

DYSKUSJA NAD EXPOSE MIN. GRAB­
SKIEGO. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W czwartek odbędzie się specjalne po 

siedzenie sejmowe, poświęcone dyskusji 
rnd expose ministra Grabskiego. 

"'mieniu z gabinetami państw sprzymie-
rzonycr1, których podpisy figurują na. trak­
tacie. Minister uznał'poprawne stanowisko 
Czechosłowacji i Rumunjł w stosunku do 
ostatnich wydarzeń i podkreślił, że niedo­
trzymanie zapewnienia rządu bułgarskie­
go, że będzie -sanował istniejący traktat 
mogłoby mieć bardzo poważne następstwa. 
Nie udzielaliśmy nigdzie poparcia Śtambo 
lińskiemu,—mówił Nmczye—który nigdy o 
pomoc nas Aite prosił i pomocy żadnej nie 
przyjąłby. Nakoniec min. oświadczył, że 
rząd Jugosłowiański będzie śledził bacznie 
sytuację w BułgarJI i zwróci się o poparcie 
i zaufanie do parlamentu. 

THEUNIS - PREMIEREM BELGIJ­
SKIM. 

PAT. — BRUKSELA, 19 czerwca — 
Theunis otrzymał misję utworzenia ga­
binetu: Zastrzegł on sobie PTzyjecie tej 
misji do czasu wyłonienia się możliwoś­
ci uregulowania sprawy uniwersytetu 

w Gandawie oraz sprawy służby woj­
skowej. 

SOWIETY I ANGLJA. 
PAT. — LONDYN. 19 czerwca - We 

dług „Daily Telegraph" sowiety wysto­
sowały do rządu angielskiego notę, w 
której stwierdzają, że po zlikwidowaniu 
kwestji spornych między obu państwa­
mi nadszedł ich zdaniem odpowiedni mo 
ment do uznania prawnego sowietów 
przez Arrglję. 

CO SĄDZĄ W AUSTRJI O SPADKU 
MARKI POLSKIEJ. 

PAT. — WIEDEŃ, 19-go czerwca. — 
„Neue Freie Presse" zamieszcza artykuł 
ze źródła polskiego, omawiający politykę 
zagraniczną Polski w związku z expose 
ministra Seydy. Nawiązując do spadku mar 
k i polskiej, autor artykułu zaznacza,, że cho 
czi tu o manewr spekulacyjny, tem mniej 
zrozumiały, że świat wie, iż wewnętrzna 
wartość marki polskiej żadną miarą nie u-
sprawiedliwia zdeprecjonowania polskiej 
waluty zagranicą. Jest to Jedna z zagadek 
finansowych, dlaczego waluta tak bogate­
go państwa, jak Polską, narażona jest na 
gwałtowne wstrząśńienła zagranicą. Zągad 
ka tem bardziej tajemnicza, ponieważ po­
lityka zagraniczna Polski jest wybitnie po-
kotowa. 

WYBUCH ETNY. 

PAT. — C AT ANI A, 19 czerwca. — 
Lawa, wybuchająca z głębi krateru Etny, 
rozlała się po wzgórzach sąsiednich, ni­
szcząc liczne znajdujące się tam osady. 
Kawały stwardniałej lawy padają około 
Giardeini i Tauramini. Lawa dochodzi do 
wysokości 10 mtr. posuwając się z chyżo-
ścią 20 mtr. na godzinę, niszcząc wsie.i 
pola. Wzdłuż linji Lingua—Grossa i Casti-
glione utworzył się od wsfrząśnieó szereg 
szczelin. Ze wszystkich stron przybywają 
wozy, które zabierają uciekających i prze­
noszą ich w bezpieczne miejsca. 

W LOZANNIE. 

PAT. — PARYŻ, 19 czerwca. — We­
dług informacji prasy francuskiej ze Szwaj 
carji 15 tydzień konferencji w Lozannie zo 
stał otwarty w warunkach które nie uspra 
wiedliwiają rozgłaszanego w ostatnich cza 
sach optymizmu. „Times" zaznacza, *e 
sprawa wypłat kuponów obligacji i pożyć* 
k i tureckiej pozostaje ciągle w zawieszeniu-
Propozycje zaś, jakie miał przedstawić ls-
met Pasza w ub. niedzielę Rumboldtowł ' 
Monlagni pozostały podobno uznane za nie 
zadawalające. W stanowisku, jakie zajęli 
przewodniczący delegacji państw sojuszni­
czych, nie zaszła żadna zmiana. 

Kupujcie 8-proc. 
Potyczkę złotą! 

'Wit 
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Wobec wczorajszego Krachu. 
t znów znaleźliśmy s£ę w tej fatalne} syfa 

*cji, że front finansowy załamał sią « cały 
kraj ogarnęła zastraszająca panika, która 
wprowadziła zamęt do naszego życia go­
spodarczego. 

Dolar,który jeszcze niedawno w ciągu 
dłuższego czasu oscylował około czterdzic 
stu kilku tysięcy, naraz uległ niespodzie­
wanej zwyżce, aż wreszcie doszedł do tak 
niebotycznych wyżyn, że na giełdzie urzę­
dowej wczoraj go nie notowano. Nieszczę­
śliwa marka polska doznała tak kata 
strofalncj klęski, że władze wolały przemil 
czeć jej niepowodzenie, tak jak się prze 
milczą niepowodzenie armji na froncie, 

nie ogłaszając komunikatu urzędowego 
płaca boju. 

Wiemy doskonale z własnych niedaw­
nych przeżyć jakie wrażenie wywołuje 
wśród szerokiego ogółu podobne ukrywa 
nie prawdy pod korcem. Kto wie, czy 
nieraz otwarte opublikawanic niepomyślnej 
wieści nie jest stokroć lepsze, niż zataja­
nie jej przed ogółem, który ogarnięty zde 
serwowaniem, wyolbrzymia rzeczywisty 

stan rzeczy i rozmiar klęski podnosi do 
tysiącznej potęgi. 

Wczoraj właśnie byliśmy Świadkami 
takiego momentu, kiedy ogół pod wpły 
wem fatalnej wieści o klęsce, jaka nawie 
dziła markę polską, stracił przytomność, 
jakgdyby pod uderzeniem obucha. W 
istocie, spadło to na nas niespodziewanie. 
Wszyscy wierzyliśmy, iż spadek marki'do-
sięgnął już swego kulminacyjnego punktu, 
i że dalej już ona spaść nie może. Wierzy­
liśmy, że wartość jednostki, wyrażająca 
się w jednej stuczterdziestotysięcznej do­
lara jest tak niska, że niżej już stoczyć się 
niepodobna. Wierzyliśmy zapewnieniom 
rządu i licznych powag finansowych, któ­
re twierdziły kategorycznie, że niebywały 
spadek naszej waluty, jaki obserwowaliś­
my od szeregu dni, jest niczem nieuspra-

- wiedliwiony, że jest to rezultat wyjątkowo 
niepomyślnego zbiegu okoliczności, który 
wyzyskały czynniki zewnętrzne w celu po­
grążenia marki polskiej. Wierzyliśmy, że 
po chwilowym przełamaniu naszego fron­
tu, po chwilowej depresji nastąpi moment 
otrzeźwienia, który pozwoli na skupienie 
sił i przywrócenie dawnego stanu posia­
dania. Wierzyliśmy... . 

Niestety, jednak twarda dłoń rzeczywi­
stości rozwiała wszelkie nasze nadzieje 
na rychle zahamowanie pędzącej ku prze­
paści marki polskiej. A gdy wreszcie 
wczoraj w południe rozeszła się, potwier­
dzona następnie urzędowo, wieść o roz­
pędzeniu giełdy warszawskiej i o zawie­
szenia praw dewizowych, jakie przysługi­
wały poszczególnym bankom, sytuacja 
stała się nad wyraz gorąca. Gdy wódź, 
zamiast zorganizować obronę w celu od-
parcia wroga zewnętrznego, ogłasza stan 
wojenny we własnym kraju, to nie jest to 
środek, który mógłby załagodzić sytuację 
i uspokoić wzburzone umysły. Przeciwnie 
doraźny środek, jakiego się chwycił mini­
ster skarbu, podziałał na szeroki ogół jak 
iskra elektryczna. Świat przemysłowy, 
handlowy i finansowy został ogarnięty 
przez niedający się opisać popłoch 1 pani­
ką, Lud pracujący zamarł w przerażeniu 
i obawie o przyszłość swego bytu. Cały 
kraj opanowała,troska o byt państwa, jak 
w chwilach najcięższych klęsk naroda> 
wych. Oczy wszystkich obywateli zwró­
ciły się ku kierownikom naszego rządu, 
gdy* słusznie przypuszczano, że stamtąd 
przedewszystkiem należy się spodziewać 
ratunku. Niestety, jednak prócz paliaty-
wdw oraz słów pocieszenia i otuchy nasze 
władze nie zdobyły się na żaden taki czyn, 
któryby mógł zaradzić złu i któryby świad 
czył, że rząd jest panem sytuacji. 

Zresztą ta nieporadność naszych władz 
nie była dla nikogo niespodzianką. Rząd 
nasz wobec wielu zjawisk stoi bezradnie 
i z założonemi rękoma, ale szczególnie 
ostro ten brak inicjatywy i energji objawia 
się w kwestiach finansowych. Do niedo­

magać naszych' sfer rządowych przyczy­
nia się w wysokim stopniu Sejm, który 
jest maszyną niezmiernie ociężałą, ospałą 

i funkcjonującą niesprawnie. Wszelkie 
wnioski i ustawy natury finansowej są 
wałkowane w izbie przez długie miesiące 
co osłabia znacznie ich wartość w chwili, 
gdy zyskają moc obowiązującą. A już cał­
kiem bezradnie staje sejm wobec palących 
zagadnień chwili, wobec sytuacji tak kata 
strofalnych, jakich świadkami jesteśmy 
obecnie. Nie wiem czy gdziekolwiek in­
dziej przedstawicielstwo narodowe tak 
mało odczuwa puls życia społecznego, tak 
mało reaguje na klęski, które to społeczeń­
stwo nawiedzają. W żadnym innym kraju 
nie ostałby sią ani chwili rząd, który do­
puścił do podobnej katastrofy walutowej, 
nieusprawiedliwionej zupełnie wpływem 
czynników zewnętrznych. W żadnym 

krają ale pozostałby a stera nowy gabinet, 
który dopuścił do spadku waluty o 78 pro­
cent, a może i o więcej w ciąga niespełna 
dwóch tygodni. 

Ta obojętność, ta apatja, ta bezradność 
jaką objawiają nasze sfery rządowe, wobec 
największych kląsk, godzących w państwo 
i dotykających do żywego jego ludność, 
jest symptomem, nad którym należałoby 
sią głęboko zastanowić. 

I chociaż pod wieczór do!ar uległ zniż­
ce i na rynku walutowym, jedynym miaro­
dajnym wobec zamknięcia giołd krajowych 
marka polska, po osiągnięciu swego bez­
dennego minimum, rozpoczęła nich powro 
tny ku górze, zatrzymując się mniej więcej 
w połowie odbytej drogi, to jednak sytua­
cja, jaka się w ten sposób wytworzyła, by 
najmniej nie budziła zaufania wśród sfer za 
interesowanych i nie zdołała wpoić prze-

świedczetita co do swe) trwałości. Przeci­
wnie, nagła baśsaa dolara, który chwilami 
za ofiarowywano poniżej 90 tysięcy, wywo­
łała jeszcze większą panikę i jeszcze więk­
szy popłoch, aniżeli te, jakich byliśmy 
świadkami w godzinach południowych. Ku 
piec, przemysłowiec i finansista zupełnie 
stracili głową i postradali resztę wiary 
w możliwość opanowania katastrofalnej sy 
tuacji. Nie mieli oni najmniejszej pewności 
czy nagła baissa nie jest zjawiskiem chwi-
Iowetn i przenujającem, i czy nie posiada 
charakteru jedynie lokalnego. A już w naj­
mniejszym stopniu nie wierzyli, aby rapto­
wna zwyżka marki polskiej była dziełem 
planowej i przewidującej dłoni władr: rządo 
wych. Zaufanie do zdolności tych czynni­
ków w ciągu ostatnich paru dni zostało no 
ważnie podkopane. 

JAN IRBACH. 

Morał polityczny z sytuacji 
Znana sentencja powiada, że bez do­

brej polityki niema dobrych finansów. 
Prawdą jest wszakże i maksyma odwrotna: 
bez dobrych finansów nie można uprawiać 
dobrej polityki. Jeżeli zatem zbyt wcześ­
nie jest sądzić o tem, jaką politykę da nam 
nowy zespół rządzący, to nieświetne wi­
doki rokują fakt, że w tak krótkim .Czasie 
wytworzył się wprost katastrofalny stan 
gospodarczy. 

Uwagi te nasuwają się z powodu ex­
pose, wygłoszonego przez min. Grabskiego. 
Każdy minister odznacza się zazwyczaj 
urzędowym optymizmem, a minister Grab­
ski zalicza nadto optymizm do znamien­
nych cech swego charakteru. Mimo to, 
mowa min. Grabskiego nasuwa bardzo 
smutne refleksje. Pan Grabski ułatwił so­
bie wielce zadanie przez nieporuszanic 

spraw politycznych. A przecież nikt bar­
dziej, niż on nie był tak powołany do wy­
jaśnienia politycznej przyczyny straszliwe­
go spadku waluty. Był on ministrem skar­
bu zarówno w gabinecie poprzednim, jak 
i w teraźniejszym, przyczem, jak sam przy­
znaje, największa ilość wydrukowanych 
marek przypadła na marzec, czyli na okres 
rządów gen. Sikorskiego, a jednak wtedy 
mieliśmy prawie całkowitą stabilizację, 
podczas gdy obecnie marka spadła do ta­
kiej części wartości. Dalecyśmy od prze­
ceniania rządu porzedniego, ale jeżeli są­
dzić o obu rządach pod kątem finansowym, 
te arytmetycznie wynika, że już po trzech 
tygodniach okazuje się, że poprzedni był 
dwa razy lepszy od teraźniejszego. 

Czemu to przypisać? Drobny rąbek 
zasłony podniósł sam min. Grabski w ustę­
pie poświęconym stosunkowi marki pol­
skiej do niemieckiej. Członek rządu ,,pa-
sywistycznego" okazał się bardziej ,,ak-
tywistyczny" niż wszyscy opozycjoniści po 
mawiani o „germanofilstwo", masonerję i 
inne podobne zbrodnie. Dotychczas sły­
szeliśmy od chjenistów, że cała nasza nie­
dola ekonomiczna pochodzi stąd, że za 
mało hołdujemy „frankofilstwn" t. j . za 
mało się wysługujemy najskrajniejszemu 
skrzydłu szowinistycznego bloku narodo­
wego, które upatruje zbawienie Francji w 
zunełnem zgnieceniu Niemiec pod wzglę­
dem politycznym i ekonomicznym. Cóż się 
jednak okazuje? Według członka franko-
filskiego rządu, los marki polskiej jest ści­
śle związany z losem marki niemieckiej. 
A nie jest to bynajmniej związek przypad-

owy, oparty na reminiscencjach ekono­
micznych, lecz jest to integralna zależność 
ekonomiczna. Albowiem 60 proc. naszego 
eksportu idzie do Niemiec, przyczem mu­
simy przyjmować należności głównie mar­
kami niemieckiemi, oczywiście nie z po­
wodu osobliwe; miłości ku niemcom, lecz 
ponieważ lepszej waluty od nikogo dostać 
nie możemy. Tc zależność od Niemiec jest 
przyczyną nasze, katastrofy ekonomicznej. 

Bo im bardziej represje francuskie rzucają 
w dół markę niemiecką, tembardziej depre 
cjonują one także markę polską. Ta wiel­
ce sensacyjna refleksja p. ministra może 
być wyrażona w formie strawestowanego 
starego aforyzmu. Dawniej s ię mówiło, *c 
ententa prowadzi wojnę z Niemcami do 
ostatniego żołnierza... rosyjskiego. Obecnie 
rzec m o ż n a , że blok narodowy toczy woj­
nę polityczno-gospodarczą z Niemcami do 
ostatniego dolara... polskiego. 

W tem tkwi jedna z przyczyn naszego 
kryzysu ekonomicznego, przyczyna pozo­
stająca w związku z polityką zagraniczną. 
Opinja światowa, która wyraża zwięźle i 
\dobitnie swój pogląd w cedule giełdowej, 
nie jest zgoła względem Polski źle usposo­
biona, lecz myśli praktycznemi katego-
rjami gospodarczemi p. Grabskiego. Ponie­
waż powiada ona — Polska ekonomicznie 
zależy od Niemiec (jak zresztą i Niemcy 
od Polski) — to z chwilą, gdy powstaje w 
Polsce rząd, znamionujący zaostrzenie kon 
fliktu po lsko -n icmieckiegOj więc niema żąd 
nego powodu do wzrostu ufności w markę 
polską. 

Oto co powiedział nam p. Grabski. To 
mimowolne podkreślenie czynnika polity­
cznego w ekonomice, każe zarazem wycią­
gnąć dalsze wnioski odnośnie do polityki 
wewnętrznej, która niemniej oddziaływa 
na finanse, niż zagraniczna. Długoletnie 
doświadczenie poucza, że państwo nowo­
czesne utrzymać się może tylko w warun­
kach znajdywania się u steru żywiołów po­
stępowych, umiejących zaspokoić uspra­
wiedliwione interesy wszystkich wybitniej­
szych warstw. Szczególnie przy obecnej 
zaciętej walce klas wszelkie krańcowości 
grożą wywróceniem legalnego porządku. 
To też giełda ocenia ujemnie zarówno kraó 
cowości lewicowe jak i prawicowe. Rząd 
poprzedni uchodził za kompromisowy, u-
miarkowany, choć poczęści niczasłużenłc, 
gdyż był to naprawdę rząd aż nadto kon­
serwatywny. Był on popierany przez 
wszystkich włościan, przez dobrze zorga­
nizowanych i politycznie myślących robot-
ników, wreszcie przez inoplemieńców, 
przyczem Chjena starała się wpoić poglądy 
że rząd ten popiera pewna mniejszość, 
uchodząca powszechnie za handlowo-prze-
mysłową. A ponieważ ta sama chjena za­
pewniała wszystkich, że to rząd, szukający 
także ugody z Niemcami, więc ludzie do­
brze obeznani z nomenklaturą szowini­
styczną wytłumaczyli sobie, że jest to rząd 
wybitrjie pacyfistyczny. Słowem, częś­
ciowo dzięki własnym zasługom, częścio­
wo wskutek reklamy chjeńskich przeciw­
ników, gabinet gen. Sikorskiego zażywał 
na świecie opinji idealnego rządu, bo gwa­
rantującego ład i pokój w polityce wewnę­
trznej i zewnętrznej. 

Natomiast zespół obecny dyskredytuje 
siebie przez własne niedołęstwo. Zapomi­

na oo, że to co możft być r2?.£r>wo kerzyst. 
ne dla pozyskania obałamuconych tłumów 
wewnątrz kraju, jest zabójczem dla rządu, 
gdy sią' to hasło wyrosi zagranicę. Bo do 
szowinistów nio żywią zaufania nietylko 
ludzie rozważni j umiarkowani, lecz i szo­
winiści z innego kraju. Wyobraźmy so. 
bic, co sądziliby naprz. o Niemczech chie-
niści, gdyby tam ujęły ster żywiołowy kle-
rykalno - reakcyjno - naciorolislyczne. Z 

pewnością najsurowiej potępiliby tak' rząd 
i gdyby od Polski zależał los marki nie­
mieckiej, to marce tej zgotowaliby okrop­
ny spadek. Tak samo postępują inni z 
żywiołami rządzącemi obecnie w Polsce. 
Clijcniści uczynili przedtem i czynią w dal­
szym ciągu wszystko, ażeby w oczach za­
granicy uchodzić za żywioł zacofany, kle-
rykalny, i szowinistyczny. Nie potrzebną 
są tu żadne wyjaskrawienia przeciwników, 
bo jeden numer „Dwugroszówki" czy ,,Rze 
czypospolitej" wystarczy do gorszego 
skompromitowania nowego rządu, niż 
wszelkie „oczerniania" osławionych '.wro­
gów Polski", Reakcjoniści wszelkich kra­
jów są tak ubodzy na duchu, tak nie mają 
szczypty własnej oryginalności, tak wza­
jemnie sią naśladują w ideologji i taktyce, 
że nie trzeba wcale znać dokładnie stosun­
ków polskich, francuskich czy niemieckich 
ażeby poznać ich po słowach i czynach. 
A w rezultacie zapada surowy wyrok spi­
sany krwawemi zgłoskami na cedule gieł­
dowej. 

Taki jest stosunek polityki do ekono-
mji. Nie weselej przedstawia się stosu­
nek odwrotny. Jeżeli odrzucimy z expo­
se p. Grabskiego poezję i przejdziemy od 
„hymnu do prostej powieści", to ta po­
wieść wygląda bardzo ponuro. Poprawą 
finansową p. minister sam zapowiada nam 
dopiero na sierpień, ale zanim słońce 
wzejdzie, rosa oczy wyje. Dolar wcale 
się nie przeląkł pięknie namalowanej przez 
ministra najbliższej przyszłości, lecz szy­
buje w górę. Drożyzna rośnie, robotnik 
żąda dodatku drożyźnianego, a fabrykant 
nie może mu częstokroć płacić nawet zwy­
kłego zarobku, wobec braku dewiz do o» 
płacenia surowców oraz znaczków obro­
towych. Inaczej mówiąc, czyha na nas 
widmo głodu i bezrobocia: są to dwa mo­
menty ekonomiczne, które nic rokują do­
brej polityki. A zła polityka sprowadza z 
kolei katastrofą ekonomiczną. I tak w kół­
ko. Zalecamy upojonym władzą stronnic, 
twom rządzącym uważne wmyślenie się w 
deklaracją ich własnego ministra i wyciąg­
nięcie z niej należytego wniosku. 
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SKRZYNKA POPIOŁU Z AMERYKI DO 
WARSZAWY. 

Gmina warszawska odmawia pochowania 
na cmentarzu. 

Z Warszawy donoszą o następującym 
wypadku: 

W 1922 roku zmarł w Bufallo (Stany 
Zjednoczone) bogaty kupiec Rudolf Wag­
ner, który polecił przed śmiercią, by zwło­
k i jego 6palono w krematorjum, zaś popiół 
Drzesłano do rodziny w Warszawie. 

W tych dniach popioły jego w skrzyn­
ce przybyły do Warszawy. 

Gdy bliski krewny zmarłego zwrócił się 
po odbiór popiołu oświadczono mu, iż zo­
stanie on wydany jedynie w tym wypadku 
leżeli pochowa go na cmentarzu. 

Ponieważ zmarły był żydem, zwrócił 
się ów krewny do gminy żydowskiej o po­
zwolenie pochowania skrzynki z popio­
łem na cmentarzu, lecz gmina ze względów 
aa przepisy religijne prośbie tej odmówiła. 

Krewny zmarłego wszczął starania w 
komisariacie rządu o wydanie zarządzenia 
gminie, by pozwoliła pochować skrzynkę 
t popiołem. 

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W ŁODZI 
Dnia 22 b. m. przybywa do Łodzi dele­

gacja dziennikarzy rumuńskich w związku 
z wizytą rumuńskiej pary królewskiej w 
Polsce. W skład delegacji wchodzą naj­
wybitniejsze siły publicystyczne spófczes-
rc) Rumunji, a mianowicie: dr. A. Berco-
vitz, redaktor „Indepedence Roumaine" 
oraz „Bukarester Presse", Livin Nasta, re 
daktor „Argus" oraz „Keleti Ujsag" (wę­
gierski dziennik, wychodzący w Ciulu), I. 
Foti, redaktor ,,VHOTU1'*, T . Devecchl, re­
daktor „Indrcptarea", N. Davidescu, redak 
tor „Aurora", H. Negru, redaktor „Univer-
r."l", H. Jonescn, redaktor „Presa" i 
JLnnfa". 

Wczyta ograniczy sią wyłącznie do o-
bejrzenia miasta i przemysłu włókienni­
czego. 

WYSTAWA OBRAZÓW. 
W najbliższych dniach otwarta będzie 

w Łodzi wystawa art. mai. Leonarda Dur-
maszkina. Wystawiony będzie olbrzymiej 
wielkości obraz „Powrót z Sfonu", posiada 
Sący już rozgłośną słowę w Europie. 

BURSZTYN POD OZORKOWEM. 
Podczas budowy wykopu kolejowego 

pod Ozorkowem na HnJI Zgierz — Leczy 
ca znalczh no w ziemi drobne ilości bur­
sztynu. Odłamki bursztynu, dochodzące 
nieraz do wagi 10 er., są nieco mchawe, 
ale przy potarciu reagują w ten sposób 
elektrostatyczny. Jak bursztyn, znajdy­
wany nad brzegiem morza Bałtyckiego. 

Odłożona wizyta. Korzystając z cza­
sowego pobytu w Polsce dyrektora mię­
dzynarodowego biura db walki z alkoho­
lizmem, dr. Hercod'a, magistrat łódzki 
zwrócił się doń z prośbą o odwiedzenie 
Łodzi I ew. wygłoszenia odczytu. W tych 
dniach nadeszła odpowiedź dr. HeTcod'a, 
który, dziękując za zaproszenie, zawiada­
mia, ie — wobec konieczności natych­
miastowego odjazdu do Wiednia — zmu­
szony jest narazie wizytę sw/ą W Łodzi 
odłożyć, przy następnym jednak pobycie 
w Polsce, co nastąpi wkrótce, nie pominie 
sposobności odwiedzenia naszego miasta. 

W sprawie przyjmowania uczniów do 
szkół. Kuratorium okręgu szkolnego 
łódzkiego zwróciło się do poszczególnych 
dyrekcji szkół, by przy klasyfikacji .ucz­
niów z końcem bież. roku szkolnego i 
przy przyjmowaniu nowych uczniów sto­
sowały się śoisle do postanowień okólnika 
min. wyznań relig. i oświeć, publicznego 
z dnia 9 maja 1922 r. 

Ze względu na to. ze stosowanie roz­
porządzeń ministerstwa, odnoszących się 
do celowego przyjmowania młodzieży do 
państwowych szkół aredmlch trwa już 
przez ciąg trzeciego roku Szkolnego, !cu» 
ratorłum oczekuje, i e w roku szkolnym 
1923/24 dobór uczniów będzie już w zu­
pełności odpowiadał tym zasadom t /.u., 
że do klasy HI włącznie ńle będzie rriłó-
dzteży, której rodzice mogą kształcić w 
szkołach prywatnych, w dalszych zaś 
klasach ilość tych dzieci1 m i być ograni­
czona do uczniów, uczęszczających do 
szkoły conajmufej od lał trzech, a wy­
kazujących dobre postępy, cap. 

Pedagodzy amerykańscy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym o -godz. 9 mlth. 50 
przybyli d« Łodzi d^aj wybitni pedago­
dzy amerykańscy dr. Paweł Moaroe i dT. 
WiHjani Russel celem zapoznania się ze 
stanem szkolnictwa i wychowaniem szcze 
góhite sportowem młodzieży. 

Na dworcu kolei fabryczno-lódzkicj 
oczekiwali gości: prezydent Rżewski, 
senator Kopciński, p. Gacki, w hnlćnlu 
kuratorjum p. 'Grabiński, Kern, wizytato­
ra y Krzywobtockt t Bzowski, przedsta-
WrCitefe komitetu nauczycielskiego pp. 
Koszyk l Dawlsom, oraz prezes T. N. S. S. 
p. Idzkowskl. / 

Po przemówieniach powitalnych goście 
odjechali do Grand-Hotelu, gdzie o godz. 
wpół do 11-ej podejmowani byli kolacją 
przez magistrat. Podczas kolacji tej 
wygłoszono kiUką przemówień, a gości 
witał w itmieniu miasta prezydent Rżew­
ski i przedstawiciel kuratorium, bip. 

Walka z lichwą. Referat walki z 
lichwą przy komisarjacłe rżądiu zwraca 
uwagę konsumentów na rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych dnia 
20 lutego r. b., które reguluje sprawę wy­
dawania rachunków. Według rozporzą­
dzenia tego kupcy wzgl. ich pracownicy 
zobowiązani są pod karą do każdorazo-j 
wego wydawania rachunków. 

Wobec tego winni kosumemci przy pobie 
raniu przez kupców nadmiernych cen za 
artykuły pierwszej potrzeby żądać wy­
dania rachunków i takowe przedstawiać 
je referatowi dio walki z lichwą w ceiu 
sprawdzenia pobranych cen. bip. 

oo 

Teatr, muzyka i sztuka 
Teatr Miejski. W środę, dnia 20 czerwca pre 

mfera melodramatu w 3 aktach B. Shawa „Djabli 
synek" jest to Jeden utwór z cyklu sztuk dla pu-
rytan. Akcja rozgrywa się w Ameryce północnej 
podczas wojny o niepodległość Ameryki Roli; 
tytułową odtworzy Jerzy Woskowski w rolach 
głównych p. p. Wernisówna, Rodowiczowa, Tań­
ska, Wojciechowski, Krotkę, Dębicz, Kleszczyń-
skł. Pozostałe role odtworzą.: Lechowski, Orlicz, 
Gurynowjcz, Rembosz, Łcbędzki i inni. Reżyse­
ria p. Sarneckiego przykłada wszelkich starań, 
ażeby „Djabli synek" wypadł jaknajefektowniej. 
Nową wystawę sporządzili: J. Wodzyński i B. Ku-
dewicz. Kostjumy z pracowni A. Pytla. 

oo — 

Kronika policyjna. 

T A J E M N I C E B A Ł U T . 

W kronikach Łodzi ma już wyrobioną 
markę dzielnica Bałuty, znana ze swych 
spelunków złodziejskich i walk nożowni­
czych. Niema dnia, żeby władze poli­
cyjne nie miały do zastosowania kilku 
wypadków pokłucia nożami lub awantur. 
Nie dalej, jak wczoraj przy ul. Młynar­
skiej Nr. 8 Skowroński Józef, zam. przy 
ul. Zawiszy Nr. 13, został pokłuty nożem 
przez Kobrzyńskiego Marjana Dominika, 
bez stałego zamieszkania, który mu zadał 
fi ran: jedną w szyję, trzy w rękę i w 
brzuch. Skowrońskiego w stanie ciężkim 
pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi­
tala przy ul. Drewnowskiej. Sp^wcę 
pokłucia Kobrzyńskiego aresztowano. 
Dochodzenia w toku. pap. 

WYBICIU OKA PRZEZ KROWĘ. 
Malczyński Walenty, zam. przy ul. Słowiań­

skiej nr. 14, zameldował, że synowi jego, Anto­
niemu, lat 10, który pasł krowy na placu przy ul, 
Słowiańskiej, krowa wybiła rogiem lewe oko. Do 
poszkodowanego zawezwano pogotowie ratunkwe, 
które po udzieleniu mu pierwszej pomocy, odwio­
zło go do Szpitala Anny Mnrjl. pap. 

JAK W ŚREDNIOWIECZU. 
Władysław Olszucki, zam. przy ul. Gdańskie) 

nr. 17, zameldował w 4 koro. p. p. o uprowadzeniu 
pięcioletniej córeczki przez nieznaną kobietę, któ­
ra jednocześnie skradła parę kolczyków złotych 
wartości 300 tysięcy mk. Dochodzenie w toku. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZL 
Hotel „SnToy". S. Wilkin z Warszawy, M 

Apel z Konina, W. Wicnewski, E. Mirabcl, A. 
Ukraińczyk z Warszawy, J . Frlcs z Tamowa, G 
Rozncr, A. Spinecki z Warszawy, S. FinkielszHein 
z t Lwowa, L. Kaliński z Radziejowa, T. Ware z 
żoną z Ameryki. B. Krebs z Gdańska, I.. Milew 
ski, W. Kiełbasiński z Piotrkowa. 

' Hotel „Połonin". M. Apel z Kalisza, I I . So-
senko, Z. Woytasz z Warszawy, D. Rozcnhaum, 
R. Francsco, W. Gaetaur, S. Gaetaur z War­
szawy, S. Michalak Ż Grodna, A. Ratnowski z 
Kowla. 

Hote-l „Europejski". Merin t Sosnowes, M 
Fischler z Tarnopola, L Zaerlin z Warszawy. 

i i i i i 
Pertraktacje fcad nonsensem między 

ministerstwami. :f9 
Wobec lego, tc nie ustają* pogłoski, ja­

koby rząd miał upierać się jirzy „zakazie 
wyjazdu dp Gdańska" dla obywateli pol­
skich, zwrócił się warszawski „Przegląd 
Wieczorny" do źródeł dobrze poinformo­
wanych skąd otrzymał szczegóły przedsta­
wiające obraz sprawy: 

Zamiar wydania „zakazu" istnieje da-
lej i nie został porzucony. Okazało się 
wszakże, te łatwiej taki zakaz wydać, ani­
żeli go przeprowadzić — o czem zresztą 
wiedzieli wszyscy, z wyjątkiem sfer rządo­
wych. Dlatego też zaczęły się pomiędzy 
różnemi ministerjami pertraktacje, które 
trwają dotychczas, Ministerjum kolei wska 
zywalo i wskazuje na trudności techniczne, 
związane z wykonaniem „zakazu". Można 
by wprawdzie zakazać sprzedawania bile­
tów do Gdańska, ale to sprawy nie rozwią 
żuje, przeciwnie, równałoby się odcięciu 
całej Polski od dojazdu na wybrzeże pol­
skie, gdzie kieruje się ruch letniczy, komu­

nikacja bowiem z pominięciem Gdańska 
fest tak uciążliwą, że prawie niepodobni 
nią się posługiwać. 

Ministerjum spraw wewnętrznych na­
staje dalej na ów „zakaz", który, jak sły­
chać, w niektórych biurach ministerjum 
spraw zagranicznych spotyka się z odpo­
wiednią swej sensowności oceną. Należy 
podkreślić, że konferencje obecne tyczą 
się techniki wykonania „zakazu", nie mają 
zaś za przedmiot jego dorzeczności lub nie 
dorzeczności, chociaż to przecież byłoby 
momentem zasadniczym. 

Wedle ostatnich pogłosek, zamęt ,.zaka 
zewy" miał przybrać nową formę. Idzie po 
dobno nic o zakazanie przyjazdu do Gdań­
ska wogóle; tylko o utrudnianie w osiedla 
niu się na czas dłuższy. Do tego samego d* 
źy senat w. m. Gdańska, wychodząc z zało 
żenią, że Gdańsk nie może być „kolottizo 
wany" przez polaków. 

Czy będziemy mieli wyższą uczelnię? 
Ministerstwo oświaty projektuje założenie w Łodzi politechniki. 

Zapoczątkowana w swoim czasie akcja 
Stworzenia wyższej uczelni w Łodzi na­
biera o tyle konkretnych kształtów, że 
ministerstwo w. r. i o. p. przyrzekło de­
legacji, która przybyła z odpowiednim 
memoriałem, iż pierwsza wyższa uczel­
nia, jaka powstanie, będzie bezwzględnie 
założona w Łodzi. Wobec tego, że przy­
rzeczenie złożył ówczesny minister w. r. 
i o. p. p. Mikułowski-Pomorski, który 
obecnie pełni funkcje kierownika departa­
mentu szkolnictwa wyższego, istnieje 
ciągłość pracy, która zapewnie doprowa­
dzi do zamierzonych rezultatów. 

OświadczotH) wtedy delegacji, że 
łatwie] na gruncie łódzkim przeprowa­
dzić by sle dała realizacja politechniki, 
a w szczególności byłoby bardzo po­
żądane powołanie do życia przynajmniej 
kilku wydziałów związanych z prze­
mysłem nprz. farbiarstwa, natrafia to 
jednak na poważne przeszkody, miano­
wicie na brak pomieszczenia warszta­
tów, ponieważ kwestje sił fachowych nie­

zbędnych do obsadzenia tych katedr zar 
łatwiłoby ministerstwo. 

Ministerstwo przyrzekło wydatną po­
moc finansową dopiero wtedy, o He po­
parcie powstającej uczelni udzieli społe­
czeństwo łódzkie. Wobec tego w naj-
blaższym czasie delegacja zwróci się do 
przemysłowców łódzkich celem rjoinfor-
mowania się o ich stanowisku 1 celem za­
gwarantowania pewnych funduszów na 
zapoczątkowanie akcji w kierunku utwo­
rzenia politechniki. 

Braną jest równiteż pod uwagę pań­
stwowa szkoła włókiennicza, w której 
czasowo mogłyby zorganizowane narazie 
niektóre Wydziały politechniki znaleźć 
pomieszczenie. Będzie to jednak możll-
wem dopiero wtedy, kiedy nową siedzibę 
otrzyma również sąd okręgowy. 

Tak więc narazie z początkiem lipca 
rozpocznie się akcja wśród przemysłow­
ców, a sprawa uniwersytetu w Łodzi stoi 
już na dalszym planie zamierzeń minister­
stwa w. r. i o. p. bip. 

Strejk pracowników miejskich 
zlikwidowany. 

Wczoraj odbyła się w magistracie kon 
ferencja. na której prezydent Rżewski za 
znajomi! obecnych przedstawicieli zwiąż 
ków zawodowych pracowników miej­
skich z rezultatem interwencji w woje­
wództwie 

P. wojewoda Rembowski ośw.adezyl 
prezydentowi, że magistrat ma prawo l v 
myśl zawarte umowy podwyższać pen­
sje swych piŁcowników jedy ;ie z fun­
duszów swoich.WoLec tego Muglstrat. 
postanowił zgodzić sie na żądania praco 
wników m.i-'skich i wypłacić za kwicJeń 
I maj. jednak z powodu braku gotówki 
dodatki za kwiecień wypłacone będą w 

przyszłym tygodniu, drugi zaś dodatek 
za maj będzie wypłacony z pensją lipco­
wa o ile starczą na to fundusze magistrac 
kie. O ileby na wypłatę pieniędzy zabrak 
ło. wówczes magistrat zwróci się ponów 
nie do władz centralnych z prośbą o po­
życzkę i w razie nieuzyskania takowej, 
zrzuci z siebie odpowiedzialność za na­
stępstwa. 

Przedstawiciele pracowników miej­
skie po porozumieniu zgodzili sie na 
tę propozycję, wobec czego zatarg mie­
dzy magistratem, a pracownikami miej­
skimi został zlikwidowany, bip. 

Ze sporty. 

(ul. Andrzeja 14) 

otwarła codziennie od g. 3—-9 wiecz. 

Górny Śląsk Warszawa 1:0. 
Wynik i przebieg oczekiwanych z 

wielkim zainteresowaniem zawodów mię 
dzy drużynami reprezenłacyjnerni Gór 
nego śląska i Warszawy przyniósł nao-
gół rozczarowanie. Drużyna stołeczna 
nie wykazała „serca" w walce z ambit-
nemi górnoślązakami. Pozatem napad jej 
nie miał szczęścia, które wybitnie sprzy 
jalo obronie śląszaków. To też mimo usta 
wicznego oblegania ich bramki nie udało 
się Warszawie ani razu umieścić piłki w 
siatce przeciwników, podczas gdy „pio­
runy" już w 7 min., wskutek błędów obu 
braci Lothów zyskali jedyny punkt, zape 
wniający Im zwycięstwo. 

Drużyna górnośląska pokazała gre nic 
opanowaną zarówno technicznie, jak tak 
tycznie, a wzorowaną na grze większoś­
ci drużyn niemieckich. Jedynie bramkarz 
Czek z „Pogoni" katowickiej, oraz Lubi­
na z „Diany" wykazali dużą formę, a o-
statnl technikę i podanie nieprzeciętnie 
dokładne. 

W drużynie warszawskiej na pierw­
szy plan wysunęli się obaj łącznicy na* 
padu. Akcje ich paraliżował jednak na-
równi z obroną przeciwników najsłabszy 
gracz napadu Szenajch i Zantman stale 
centrujący zoipóźno, tj. po obstawieniu 

przez przeciwnika pozostałych graczy 
napadu. 

Mecz prowadził poprawnie p. Konte-
rewicz z Krakowa. Publiczności przeszło 
3,000. 

Mistrzostwa austriackie. 
Amatorzy WAC. 3:0 WAF — V6erma 

1:1. Rapkl - Wecker 1:1, Hakoah — 
Sportklub 1:1, Sinimering — RudoJfcbu-
gel 3:1. 

Mistrzostwa Czechosłowackie. 

Uniom Ziżkow-Meteor Winohrady 4:0 
V£toria Ziżkow — Nuselsky 2:1. 

Mistrzostwa Węgier. ł 
III Kerełyt - UTE. 1:0, MTK. - Zu-

glo 4:0, FTC. — Kispesti 3:0, Vasass — 
T6rekves 3:2 MTK. zdobył znów mistrzo 
sttwo 1922 — 23 trzema punktami przed 
UTE. 

ZWYCIĘSTWA ANGIELSKIE. 
Ariglicy w Szwecji f Norwegji tryum­

fowali w szeregu spotkań. Anglia pobiła 
w Sztokholmie Szwecje 3:1. Szkocki 
klub Oueens Park —Sztokholm (reprez.). 
2:0, Arsenał zawodowy — Komb. te.aW 
Norwegji 9:2. 4. • 



. S E P D B C I R A ' 

marzy zazegnanw 
Robotnicy otrzymali 30 procent podwyżki. 

Stało się to dzięki interwencji min. Darowskiego. 
Co mówił minister Darowski współpracownikowi „Republiki". 

Jaka będzie polityka robotnicza rządu. 
Wywiad „Republiki" z ministrem pracy p. Darowskim. 

Bezpośrednio po podpisaniu nowej u-
fliowy, w sprawie płac, p. minister Daro­
wski przyjął redaktora dra Klrklena. Pra 
pięliśmy ustalić zasady, którymi rząd o 
becny będzie się powodował przy regu-
'acji płac robotniczych. 

Czy p. minister nie zechciałby, naszld 
Cować zasad polityki płac w przemyśle 
fóka rząd bidzie prowadzić? 

— Dobrze wiadomo wszystkim — od­
powiedział p. minister, że stopa życiowa 
robotnika obniżyła się znacznie w czasie 
od stycznia do czerwca. Złożyły się na 
to dwa powody. Przede wszy stkicm prze 
°iysł włókienniczy świadomie nie pod­
wyższał płac o procent wzrostu drożyz­
ny, ustalanej co miesiąc. Skutkiem tego 
••budżet kartofalny" został poważnie nad 
Wyrężony | spadł niżej normy. Pozatem 
[•Jepełne dnie pracy, dokonały reszty. 
Robotnik łódzki w ubiegłych miesiącach 
stale zniżał skutkiem tego swą stopę ży­
ciową. To zaś nie Jest w interesie rządu 
który dąży do utrzymania przynajmniej 
stopy życiowej robotnika na pewnym po 
słomie. Podwyżkę 30 proc. można przy­
równać do dwóch kroków, jakie zrobił 
Przemysł w drodze do zbliżenia stopy 

życiowej robotnika, do norm „budżetu 
kartoflanego" zaznaczyć pragnę —mówił 
p. minister dalej — że momentów polity­
cznych, w walkach o wysokość płac I do 
sprowadzenia ich wyłącznie do podstaw 
gospodarczych. 

Czy p. minister poczynił, jakie przy­
rzeczenia przemysłowi, w zamian za 
przyznaną podwyżkę? — zapytaliśmy. 

— Tak. Jednak moja Interwencja ogra 
nlczy slv do kroków u p. młntera skarbu, 
celem zapewnienia Łodzi otrzymania po­
trzebnych dewiz I walut obcych. Wsłrzy 
manie bowiem produkcji, uważam ze naj 
ważniejszy moment, w naszej polityce 
gospodarczej. 

— Jak zachowa się rząd, wobec nle-
uznanla przez przemysf zasady podwy­
żek wskaźnikowych? 

— Naszym dążeniem będzie przepro­
wadzenie uznania, wskaźników drożyź-
nlanych, przynajmniej jako kryterium, 
którego lekceważyć nic można. Wska/.ni 
ki drożyźnlane, muszą nadal odgrywać 
rolę drogowskazu mimo, że życic' wyma 
gać będzie od zainteresowanych pew­
nych ustępstw. 

Jak zlikwidowano zatarg. 
Wczoraj, zgócMe z zapowiedzią., przy 

M do Łodzi z Katowic minister pracy i 
°- s. p. DaTowski. 

Po skomunikowaniu się z okręgo­
wym inspektorem pracy zawiadomiono 
4 przyjeździe ministra związki przemys­
łowców, oraz związki zawodowe, celem 
Wysiania przez nich swych przedstawi­
cieli na konferencje. 

KONFERENCJA Z PRZEMYSŁOWCA­
MI . 

Z początku odbyła się konfeermeja z 
Praedstawlcfeflami przemysłu, w której 
braM mMał pp. prezes związku przemys 
łowców Bledtermau, Karol Szejbler, Ma­
urycy Poznański, Osser, dr. Bareiński 
Kernbaum, Babiacki, Kon, Rumpel i Paw 

łowski. Obecnym był również okręgowy 
inspektor pracy p.' Wojtkiewicz. 

Na wstępie p. (mflnister zaznaczył, iż 
or jen ruje się w sytuacji przemysłowców 
i rozumie trudności jakie przemysł 
przezywa wobec braku środków obroto­
wych, a przedewstysrfkiem z powodu tru 
dwości walutowych, pomijając Już sytu­
ację ostatnich dni, gdy szalony spadek 
waluty wywraca całą kalkulacj? prze­
mysłowców. P. minister jedlnak, stwier­
dzili, że cyfry jakiem! rozporządza wska­
zują na obniżenie sie stopy życiowej ro­
botników u nas. Przemysłowcy jednak 
zdaniem ministra muszą przyjąć pod u-
wagę, że równowaga między pracą, a ka 
pita tem leży nfletyfko w interesie państ­
wa, ale 1 samych przemysłowców. Spec­

jalnie przemysł łódzki, który gruntownie 
zna koniunktury światowe, zrozumie sta 
nowisko ministerstwa pracy i pójdzie mu 
na rękę czyniąc znaczne ustępstwo. W 
konkluzji p. minister wzywał przemysło 
wców do uwzględnienia żądań robotni­
ków. 

Przemysłowcy przedstawili bardzo 
ciężki stan przemysłu pod wzgl.dem za­
spokojenia go w niezbędną ilość walut za 
granicznych na zakup surowców. Osta­
tnie dni, w związku z szalonym podroże­
niem walut obcych wprowadzają dezor­
ientację. Wynurza się groźba znacznej re 
dfukcji pracy. Przemysłowcy nie chcieli­
by dopuścić do całkowitego zamknięcia 
fabryk czy też częściowego, uprzedzają 
iednak przedstawiciela rządu, że sytuacja 
jest bardzo ciężka I groźba taka zawisła 
nad przemysłem. Oświadczają p. mini­
strowi, że godzą się na znaczne ofiary, 
ponieważ rozumieją i trudność stanowls 
ka rządu. W takiej jednak sytuacji musi 
być granica i dal ustępstw. Przemysłów 
cy proszą p. ministra by przedstawił rzą­
dowi ciężką sytuację, w jakiej w tej drwi 
li znalazł się przemysł włókien, pracujący 
na obcych surowcach i aby, rząd wejrzał 
w tę sytuację I przyszedł przemysłowi z 
realną pomocą. Przemysł nie oczekuje 
dobroczynności, a tylko zrozumienia je­
go potrzeb, co leży i w interesie samego 
Państwa. 

W odpowiedzi p. minister Darowski 
oświadczył, że spowoduje konferencję 
między rządem, a przedstawicielami prze 
mysłu i że d!la wyjaśnienia sprawy walu­
towej p. minister skarbu delegował do 
Łodzi na czas konferencji z robotnikami 
p. dyrektora PKKP. p. Makowieckiego. 

Następnie p. minister zarządził przer­
wę, w czasie której prosił przedstawicie 
l i przemysłu, aby się zastanowili nad je­
go propozycjami i dali ostateczną odpo­
wiedź. 

KONFERENCJA ZE ZWIĄZKAMI ZA-
WODOWEMI. 

W między czasie rozpoczęła się kon­
ferencja z delegatami związku robotnicze 
go. 

O godz. 3-ej po południu odbyła się 
konfeemeja ze związkami zawodowymi 

włókienniczemi. Na wstępie p. minister 
pracy w dłuższym przemówieniu przy­
zna! słuszność żądaniom robotników, 
Jednakże wskazał na fatalny stan prze­
mysłu w obecnej chwili, wobec czego pro 
sil robotników o zredukowanie swych 
żądań. 

Po przemówieniu ministra zabrali 
głos poszczególni przedstawiciele zwiąż 
ków, którzy wskazali na trudne położe­
nie robotników z powodu niskich płac 
dotychczasowych i wzrastającej z dni8 
na dzień drożyzny. 

Przedstawiciele robotników poruszy­
li również sprawę urlopów, lecz p. minis 
ter kweśtję tę wyeliminował z pod obrad 
wobec tego, że przepisy wykonawcze do 
ustawy o urlopach są już podpisane i u-
każą się niebawem w dzienniku ustaw i 
obecnie mogą być orzeczenia, fyydane 
na zasadzie tej ustawy, zaskarżone na 
drodze sądowej. 

WSPÓLNE OBRADY. 
W międzyczasie wezwano przedstawi 

cieli przemysłowców, którzy naradzali 
się i oświadczyli, iż ofiarują 20 proc. pod 
wyżki. 

Z powodu słłnego nacisku ze strony 
p. ministra Darowskiego, przemysłowcy 
zaofiarowali podwyżkę w wysokości 30 
proc. na co robotnicy zgodzili się. 

Wobec tego podpisano umowę nastę­
pującej treści: 

„ W dniu 19 czerwca 1923 r. na zasa« 
dzie porozumienia, osiągniętego przy u-
dziale p. ministra pracy Ludwika Darow­
skiego I p. inspektora pracy Ul-n,o okrę­
gu Włodzimierza Wojtkiewicza, pomię­
dzy przedstawicielami związku przemy­
słu włókienniczego w państwie polskim, 
krajowego związku przemysłu włókien­
niczego, związku farbiarii I wykończali! 
okręgu łódzkiego, związku właścicieli far 
biarń zarobkowych, związku zawodowe 
go robotników przemysłu włókiennicze­
go „Praca", związku zawodowego robot 
ników i robotnic przemysłu włókienni­
czego w Polsce I chrześcijańskiego zwiąż 
ku zawodowego robotników przemysłu 
włóknistego, płace zasadnicze robotni­
ków zostają z dniem 18 czerwca rb. pod­
niesione o 30 proc." bip. 

Strejk robotników budowlanych W fabryce 
tow. akc. J. K. PoznańskL 

W zwfązkfu ze śtnejkiem 600 orbofnl-
• w budowlanych w fabryce Poznańskiie-
Ko odbyła się w inspektoracie pracy pod 
NflzewodniDctwem inspektora Wojtkiewi­
cza konferencja, w której brali udział dyr. 
Wolczynski, a z ramienia związku bu-
*>wlano-drze\vnego p. Bednarczyk, oraz 
Jalegaci fabryczni. 

Na konferencji przedstawicie} dyrekcji 
fabryki oświadczył, ilż firma nie zgodzi 
s»? na żądania robotników, a o He' strejk 
S*C przedłuży, to dyrekcja fabryki nie 
Wyjmie strejkusjącycli robotników z po­
wrotem dJo pracy. 

W spowiedz i na to p. Bednarczyk 
oświadczył, że robotnicy stoją nadal na 
swym stanowisku i od swych żądań nie 
odstąpią, wobec czego konferencję prze­
rwano. 

Po konferencji odbyło się zebranie 
strefkujących robotników, w związku za­
wodowym, na którem uchwalono sitrejko-
wać nadal aż do osiągnięcia żądań, oraz 
zaznaczono, że na wsparcie dla strajkują­
cych nadesłano już z Tomaszowa 2 mi­
liony marek. bip. 

w" l? FABRYKACH STREJKUJA PA-
KARZE. WIKLARZE I SKŁADACZE. 
Swego czasu związki zawodowe 

Włókniarzy wystąpiły do przemysłow­
ców z żądaniem uregulowania płac dHa 
DJcarzy, wiklarzy i składaczy zaturdnio 

•nych w fabrykach włókienniczych. Żą­
dania wynosiły 35 mk. dzitunie dJa ro­
d n i k ó w wyżej wymienionych funkcji. 

Przemysłowcy na ciągłe interwencję 
związków zawodowych odpowiadali od­
mownie,' zaznaczając, że sprawy zarob­
ków robotników w przemyśle włókienni 
C z ym zostały swego czasu uregulowane. 

Wobec tego w 17 fabrykach wybuchł 
S rrejk pakarzy, wiklarzy 1 składaczy, 
Wskutek czego uniemożliwione Zostało 
zsyłanie towarów do składnic, bip. 

W I D M O STREJKU W KASIE CHO­
RYCH. 

W związku z pobytem w Łodzi p..mfi-
J^jtra pracy i opieki społecznej p. Darów 
Wcgo, delegacja pracowników kasy clió 

usiłowała nawiązać z nim kontakt, 
w ^ c ' u spowodowania • p. ministra do 
„Wynięcin. na likwidację zatairgu w Ka-

i c Chorych, 
. Jednakże usiłowania delegacji nie od-

\vl A ^ " t k u . Wobec tego odbyło się 
^Polne posiedzenie zarządów obu zwia 

zków zawodowych, na którem postano­
wiono od zatargu regulowania płac na 
podstawie podwyżek w przemyśle włó­
kienniczym hie odstępować, pap. 

STilEi J.Leyherg 
Chór. skóry, weneryczne i moczopłclowe, 

Traugutta 5, Tel. 773. P o w r ó c i ł . 

K o n s t a n t y n o w s k a i\fe 16. 

Dziś i codziennie 8.15 wiecz. 

Dilety w kasie pyrku od godf. 10 wiecz 

Czytajcie „Republikę". 

Krwawy dramat małżeński przy ulicy 
Pomorskiej. 

Mąż usiłuje zamordować swą żoną, 
Dom pr^y ul. Pomorskiej 70 byl wczo­

raj widownią krwawego dramatu małżeń­
skiego, którego c.-.<;zególy przedstawiają 
się następująco: 

W małym •nic-zkanku^złoionym z 2-ch 
ubikacji w wyżej wzmiankowanym domu 
zamieszkiwał od dłuższego czasu nieiiki 
Teofil Brandt wraz z żoną Marjanną. Po­
życie małżonków było przez jakiś czas po 
ślubie dość znośne, a* do czasu, kiedy T<;o 
f i l Brandt pod wpływem nieporozumień i 
zazdrości o swą żonę zaczął często się upi­
jać. Zazdrosny małżonek wracał często 
do domu późną nocą w stanie nietrzeźwym 
i wywoływał awantury, czyniąc majrozmait-
sze wymówki żonie, bijąc ją przytem. 

poczem sam podrzyna sobie gardło. 
I oto w dniu wczorajszym powtórzyła 

się jedna ze zwykłych kłótni, w czasie któ 
rej Brandt, spity do utraty przytomności, 
wydobył nóż, którym zadał swej żonie ki l­
kanaście ciosów,*raniąc ją ciężko w' piersi 
I rękę. Ofiara pijaka padła bez przytomno 
ści na ziemię, zaś Brandt, będąc pewnym, 
że jego żona nie żyje, tym samym nożem 
poderżnął sobie gardło i natychmiast wy­
zionął ducha. 

Ofiarę zazdrości mężowskiej, Marjannę 
Brandtową, pogotowie odwiozło do szpita­
la Poznańskich w stanie bardzo ciężkim, 
zaś przy zwłokach jej męża, aż do czasu 
zejścia komisji sądowo-lekarskiej, wysta­
wiono posterunek policyjny. (PAP). 

ŚLUB PRZEZ RADJOTELEFON. 

Dwudziestoletni amerykanżn Horacy 
Keller i panna Helena L. Satterwhrte po­
łączeni zostali dozgonnym węzłem za 
pomocą telefonu z odległości 4600 mil. 

Keller leżał śmiertelnie chory w szpi­
talu w Breaneron na zapalenie płuc. 
Czując zbliżającą się śmierć, prosił, by go 
połączono z narzeczoną radio-4elefonern ł 
zaślubiono, gdyż nBe chce jej zostawić bez 
swego nazwiska. Woli umierającego stało 
się zadość i przez telefon na odległość 
4600 mil młodzi wyrzekli słowa przy­
sięgi i zostali zaślubieni. Parma młoda 
trzymała swoja rękę za ręce pastora, gdy 
przez telefon wymawiała za nim Słowa 
przysięgi, a to samo uczynił chory pan 
miody, któremu podczas ' ceremonii 
śhtbnej asystował sędzia z Bremerton. 
Lekarze nie maja nadziei uradowania ży­
cia paru młodemu, lecz tten przynajmniej 
będzie spokojnie umierał, że poślubił 
swor ukochane. 

FALA UPAŁÓW W STANACH ZJEDNO 
CZONYCH. 

Z Nowego Jorku donoszą pod data 
7 czerwca, że od trzech dni we wscho­
dniej części Stanów Zjednoczonych panu­
ją niezwykłe upały, powodując nawet wy 
padki śmierci 

Redaktor gazety „Dafły MatT' zaiirrfer-
pelował w tej si>rawie członka bilura 
meteorologicznego w Londynie, kflóry 
również, podobnie jak i my cierpi na 
chłody — i otrzymał następującą odpo­
wiedź: „Istnieje wiele szans, że nieza­
długo będziemy mieli okres ciepła; ate 
u>ie należy się spodziewać fali upałów. 
To, co panuje obecnie w Stanach Zjedno 
czonych nie dosięgnie Anglji. Upały i 
burze stopHy trochę lodowców w strefie 
arktycznej, ale te lodowce spływaj* 
obecnie ku Atlantykowi i obniżyły tem­
peraturę na całym Oceanie, co ma u& 
konsekwencłe wiatry ztame." 
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Łódź pod presją dolara. 
Informacje ze sfer kupieckich. 

Pesymizm opanował handel włókienniczy. - W najbliższym czasie możliwe są olbrzymie 
bankructwa firm. - Olbrzymi zwrot w sytuacji pod wieczór. 

Łódź, d. 19 czerwca. 
Wczoraj około godz, 6-ej wieczorem, 

wraz ze zniżką dolara nagle rozpoczął się 
na całej Unji odwrót na rynku towarowym. 
Jeżeli do tej chwili kupcy absolutnie od­
mawiali sprzedaży towarów, to naraz na­
gle na rynku zjawiło się znaczne zaofiaro­
wanie i ceny padały z równą szybkością, 
jak podnosiły się onegdaj I wczoraj do go­
dziny 6-ej wieczór. W obiegu pojawiły się 
naraz weksle, które od trzech dni były w 
zupełnej pogardzie. Kupcy starają się sprze 
dać towary w obawie przed dalszą zniżką 
cen. 

Cała sytuacja nagle odwróciła się. 
Podajemy poniżej typowy obraz sytua 

cli, która panowała do wieczora: 
Niebywała zwyżka kursu dolara, któ 

ry od kfflcu dtat wyraża się już w sumach 

w zakresie sześdocyfrowych liczb, wy­
wołał w sferach kupieckich i przemysło­
wych naszego miasta łatwo zrozumiałą 
dezorientację. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że Łódź, jako miasto par 
excellence handlowe, odczuło wyraźniej 
i dotkliwiej, niż inne miasta polskie ten 
gwałtowny pęd dolara ku nieskończono­
ści. Zwróciliśmy się po informacje do 
poważniejszych kupców w celu zapozna­
nia się z nastrojami, jakie się wśród nich 
wyłoni ły w związku z powyższym sta­
nem rzeczy. 

Oświadczono nam: Sytuacja jest nie­
pewna i uniemożliwia przeprowadzenie 
jatóejkolwiekbądź tranzakcji handlowej 
bez poważnej dozy ryzyka ze strony 
sprzedającego, czy kupującego. Fabry­
kanci wstrzymują się wogóle od sprze 
daźy swych wyrobów za walutę krajową, 
tłumacząc się, że za surowce muszą pła 
cić dolarami, których brak na rynku pie 
mężnym, daje się dotkliwie odczuwać. 

Dotychczas była Łódź poczęści zasilana 
w walutę przez zagranicznych kupców, 
którzy się w Łodzi zaopatrywali w towa­
ry. Z chwilą jednak obecnego gwałtow­
nego podrożenia wyrobów łódzkich nie 
dochodzi do żadnej operacji handlowej. -

Fabrykanci, chcąc zaopatrzyć się w 
surowce, wyrażają gotowość sprzedawa­
nia fabrykatów jedynie za dolary, kupcy 
jednak żądają w tym wypadku gwarancji 

ewentualnych bonifikaejt na wypadek 
spadku dolara w terminie dwutygo­
dniowym. 

Do porozumienia dojść nie można, co 
się nader fatalnie odbija na wszelkich dzie 
dżinach handlu. Przewidywane są maso­
we bankructwa firm, które nagromadziły 
w swych rękach większe ilości weksli, 
jakoteż przerwanie pracy w fabrykach 

Większość fabryk, które z powodu 
dwutygodniowych urlopów robotników 
nie produkują wcale towarów, mniej 
dotkliwie odczuwa tę anormaJję giełdo 

wą, gdyż narazte niepotrzebne są surow­
ce. Z chwilą jednak, gdy urlopy się 
skończą, okaże się potrzeba zakupu su­
rowców, niezbędnych do produkcji, a 
wówczas może dojść do poważnej kata­
strofy gospodarczej, ponieważ składy fe­
bryczne będą przepełnione towarami bez 
możności zbytu. 

Wogóle wśród sfer kupieckich w Łodzi 
panuje przygnębienie i dezorientacja, wy­
wołana stagnacją. W najbliższym czasie 
nie spodziewają się wyjaśnienia sytuacji-

Wszelki ruch zamarł i niepewność 
jutra przyczynia się do nader pesymisty­
cznych horoskopów na przyszłość. 

I oto łódzki przemysł i handel, który 
był już, zda się, na drodze ku rekonwa­
lescencji po przebytych chorobach i 
wstrząśnieniach gospodarczych, został 
znów wytrącony z równowagi. 

L. Kr. 

Jak się rozwijała sieć Łódzkich elektrycznych 
kolei dojazdowych. 

P R A WJO Ji J Z Y CI E. 

Przed 25 laty zostało zawiązane Tow. 
łódzkich elektr. kolei dojazdowych, na 
których czele stanął hiż. Gierłicz. Po­
czątki były wielce skromne. Egzysto­
wały dwie linje (Łódź-Pabjanice i Łódź-
Zgierz) o jednym torze. Przedsiębiorstwo 
rozwijało się znakomicie i wkrótce zaszła 
potrzeba wybudowania drugiego toru ha 
obu linjach, oraz odgałęzienia do Rudy 
Pabjanickiej, przeprowadzenia Unji do. 
Aleksandrowa i Konstantynowa. 

Na parę lat przed wojną Tow. łódź 
elektr. kol. dojazdowych przyznfeuno kon­
cesję na znaczne rozszerzenie podmiej­
skiej sieci kolejek elektrycznych. Ze­
zwolono na budowę nowej ltnji przez 
Brzeziny do Koluszek, oraz na przedłuże­
nie istniejących Unji ze Zgierza do Ozor­
kowa i Łęczycy; z Aleksamdirowa do 
Poddębia, z Pabibmac do Łasku i Zduńskiej 
Woli i z Rudy Pabianickiej przez Rzgów, 
Tuszyn do Piotrkowa (razem około 250 
kikrnietrów). 

Aby się uniezależnić od elektrowni w 
Łodzi, z prądu której Towarzystwo korzy 
stało dla trakcji elektrycznej I zmniejszyć 
temsamem eksploatacji, celem uprzystę-
pienia ogółowi korzystania z kolejek 
Tow. projektowało budowę wielkiej 
elektrowni w Helenówku. Miała ona za 
silać energją elektryczną wszystkie linje 
oraz produkować prąd dte celów prze­
mysłowych, rolniczych i oświetlenia 
okolic, przez które przebiegają i prze 
biegać miały nowe linje Tow. 

Niestety wojna przerwała możność 
zrealizowania tych pożytecznych d9ła kra 
ju zamierzeń. E>zięki jednak niestrudzone, 
energji jego zarządu ł^warzystwa już' 

w czasie wojny zaczęło realizować posia­
dane koncesje. Wybudowano i urucho­
miono nową linię z Rudy Pabianickiej' do 
Rzgowa, Tuszyna i Kruszewa, która jest 
częścią projektowanej Unji do Piotrkowa. 
Linja ta będzie w najbliższym czasie 
zelektryfikowana. Niezależnie od tego 
połączenia Łódź z Rzgowem, towarzy­
stwo projektuje budowę drugiej linji z 
Łodzi do Rzgowa przez Chojny. 

i pozbawienie praw stanu. 
Porucznik-Iekarz skazany za dezercję i sprzeniewierzenie 

W dniu wczorajszym w tutejszym rzeczonego bliżej me znała. Będąc w 
wojskowym sądzie D. O. K. Nr. IV roz- Warszawie, widziała go kilkakrotnie, ałe 
patrywana była sprawa por.-lekaTza nie interesowała się miejscem jego za-

Natychmiast, po ukończeniu wojny, B a o n u Zapasowego 31 p. S. Kan. Wurzel- mieszkania, jako źródłem, z którego 
przeprowadzono budowę linji' ze Zgierza m a n a Hermana, oskarżonego o to, że od czerpał fundusze na swoje potrzeby i 
do Ozorkowa i otworzono na niej ruch października roku 1919, będąc lekarzem utrzymanie. 

trakcją parową. Linję tę w roku bie- bataljonu, przywłaszczał sobie medyka- Badany w splnawie powyższej ojciec 
żącym Tow. elektryfikuje. menty lekarskie z ambulatorium wojsko- oskarżonego zeznawał niejasno i zeznanie 

Obecnie Tow. prowadzi budowę linji wego, jak to: jodynę, spirytus denaturo- jego była sprzeczne z poprzedniemi. 
z Pabianic do stacji kolejowej i podobno w a n y . aspirynę, watę, bandaże, maszynkę Pozostali świadkowie w liczbie 4 (sze-
w najbliższej przyszłości przystępuje do „Primus" oraz torbę skórzaną sanitarną, regowi) zeznawali na niekorzyść Wurzd-
budowy kilku nowych linji, tak że pler- Medykamenty na rozkaz lekarza przeno- mana. 
wotny projekt zostanie w najbliższym sjjj żołnierze do jego prywatnego miesz- Oskarżyciel, prokurator K. S. m$r. Ja-
czasie zupełnie zrealizowany, a nawet kania. Pozatem akt oskarżenia zarzuca skófeki, domagał się surowego ukarania 
znacznie rozszerzony. Jest to wielką za- Wurzelmanowi, że ordynans jego stale winnego, a to ze względu na to, że jako 
sługą towarzystwa, które, stojąc na grun- przenosił do mieszkania prywatnego mle- lekanz winienbył czuwać nad stanem 
cie obywatelskim, dokłada wszelkich' sta- ko ze składnicy sanitarnej, przeznaczone zdrowia powierzonych opiece jego żoł-
rań, aby przez stworzenie dobrych śród- dji a chorych żołnierzy. nierzy, jak również na to, że dezercja po-
ków komunikacji podnieść dobrobyt w dalszym ciągu akt oskarżenia za- pełniona w tymże czasie była karaną w 
kraju. rzuca, że Wurzelman zabrał choremu myśl ustawy sierpniowej, jak również, że 

Dywidenda, wydzielana dla aikcjona- żołnierzowi płaszcz, z którego kazał so- głoszenie się do generalnego komisarza 
rjuszów jest coprawda skromna, lecz fakt bie zrobić frencz, chorego żołnierza zaś Rzeczypospolitej w Gdańsku nastąpiło 
ten staje się zrozumiałym, jeżeli uprzy- wysłał w podartym płaszczu do oddziału, nie z własnej inicjatywy, lecz za namowa 
tomnimy sobie, że przytoczone inwesty- Dalej oskarżony jest Wurzelman o to, kolegów. 
cje uskutecznione zostały bez powiększę- że gdy podwładni medycy r sanitariusze Obrońca oskarżonego, Hoffman, do­
nna zakładowego kapitału. zrobili doniesienie, uciekł zagranicę w magał się uniewinnienia, zaznaczając, że 

Zaznaczamy, że Tow. kolei dojazdo- dniu 29 kwietnia 1920 roku i przebywał przywłaszczenie sobie drobnych medy-
wych jest obeonie jednym z najpotężniej- tam do grudnia 1922 r., w którym to cza- kamentów jest drobnostką, a fakt dezercji 
szych organizacji w dziedzinie komumi- sie zgłosił się u Generalnego komisarza łagodzi ta okoliczność, że oskarżony sam 
kacji i zajmuje pierwszorzędne stanowi- Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku, po- zgłosił się do generalnego komisarza w 
sko w Polsce. nieważ wiedział o tem, że jest ścigany, a Gdańsku. 

amnestia nie odnosi się do dezerterów. Lekarze-specjaliści orzekli, że medy* 
Przewodniczył rozprawie ppłk. K. S. kamenty, znalezione w mieszkaniu Wur-

^ _ dT. Gizińskj w asystencji 4 oficerów, zeimana, istotnie stanowią własność woj-
S K U l K I k r a C h U g i e f d O W e g O . 2 lekarzy specjalistów skową, gdyż nawet apteki podobnych 

Oskarżał prokurator K. S. mjr. Jaskól- medykamentów nie posiadają, które po-
ski. bronił mec. Hoffman z Warszawy, chodziły od władz okupanckich. 

Oskarżony do inkryminowanego mu Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazu 
Zalewa nas nowa fala drożyzny. 

KOMISJA RZECZOZNAWCÓW DLA 
BADANIA CEN. 

wzrostu cen w mieście w stosunku do cen czynu kradzieży rzeemy skarbowych nie jacy oskarżonego Wurzelmana poruczni 
na wsi. Niezależnie od tego rozpatrywano przyznaje się, a odnośnie dezercji tluma-1 ka-lekarza na trzy lata więzienia, z zali-

Odbyło się posiedzenie komisji rzeczo 
znawców dla wyrażenia oplnji o cenach. 
Komisja powyższa zwróciła uwagę na 
nieproporcjonalnie wysokie ceny kartofli 
w mieście w stosunku do cen na wsi w 
miesiącu maju, a także na niewspółmier­
ny stosunek cen mąki żytniej do cen ży­
ta. W powyższych sprawach komisja rze 
czoznawców postanowiła odwołać się do 
województwa o rozpatrzenie powyż­
szych spraw. 

Dla uzasadnienia tego postanowienia 
podajemy kilka danych; ilustrujących u-
stosunkowanie się cen wymienionych ar­
tykułów spożywczych. 

W miesiącu sWczuiu wzrosła cena 
kartofli i zboża o 52 proc., w lutym 70 ,1 
proc., w marcu 101,8 proc. i w maju 120,5 
proc. Co do kartofli, to ceny w końcu ma 
ja rb. wynosiły: na wsi 16.000 mk. za ko-
rzec, w mieście w handlu hurtowym, we 
dtug danych syndykatu rolniczego 18.000 
mk., na rynku 24<000 mk., zaś w sprzeda 
ży detalicznej płacono za 1 klg. od 280 
mk. do 300, czyli za korzec 30.000 mk 

Komisja rzeczoznawców stara się wy 
jaśnić przyczynę tak nadzwyczajnego 

sprawę cen mąki, ceny są o 120 proccent 
wyższe od cen żyta, co jest niewspół­
mierne pap, 

ŻĄDANIA CUKIERNIKÓW W SPRAWIE 
PODWYŻSZENIA CEN W CUKIER­

NIACH. 
Wczoraj do referatu wałki z lichwą 

zwróciła się delegacja stowarzyszenia 
właścicieli cukierni z wnioskiem o pod­
wyższenie cen w cukierniach o 50 proc., 
motywując to tem, iż podwyżka cen, uzy­
skana w dniu 26 maja w referacie walki 
z ' lichwą, obowiązująca od 1 czerwca, 
była wyznaczona przed obecną haussą 
wzrostem cen. Przedstawiono również 
odpowiednie faktury i rachunki, które 
mają wykazać kalkulację nowych cen i 
uzasadnienie żądań podwyżkowych. 

W związku z tem prawdopodobnie w 
najbliższych dniach będzie zwołana współ 
na konferencja w referacie walki z lichwą 
przy współudziale przedstawicieli kon­
sumentów, właścicieli cukierni i rzeczo­
znawców, celem stwierdzenia faktu 
wzrostu cen na poszczególne artykuły, 
używane dó wypieku ciast i ewen*. na­
stąpi podwyższenie cennika, pap. 

y się, że aby uniknąć kary w związku czeniem 6 miesięcy a/nesztu prewencyj-
doniesienlem przez żołnierzy o popeł- nego. zmniejszając karę o 6 miesięcy na 

nianej systematycznie kradzieży, — u- zasadzie amnesji, utratę dyplomu lekar* 
k ry wał się do maja 1922 r. w Warszawie, skiego, wydalenie z wojska i pozbawienie 
potem zaś, zachorowawszy na cukrzycę, praw stanu. 
wyjechał do Soppot. Oskarżony wyrak przyjął spokomle. 

Badana w tej sprawie narzeczona Obrona wniosła apelację do sądu naj-
Wurzelmana, p. Klenie, oświadcza, że na- wyższego w Warszawie, pap. 

KTO JEST NAJLEPSZYM MĘŻEM? 
Jedino z kobiecych pism paryskich 

ogłosiło nagrodę za najlepszą odpowiedź 
na następujące pytanie: 

„Jeżeli przyjaciółka poprosi panią o 
radę, kogo polecisz jej za męża"? 

Na pytanie nadeszło dwadzieścia ty­
sięcy odpowiedzi. Wskazują one na wy­
soko rozwinięty zmyst praktyczności u 
francuzek. Dziewięć'tysięcy oświadczy­
ło się za mężem przemysłowcem. Na 
drugiem miejscu stoją uczeni, na trzeciem 
bankierzy. Sztuka zajmuje dopiero czwar­
te miejsce i to sztuka drugorzędna, bo od­
nosi się do aktorów kinematograficznych. 

Znaleźli oni tysiąc trzysta zwolenni 
czek podczas, gdy autorowie i kompozy 
torzy mają ich razem tylko osiemset." Źa 
aktorami dramatycznymi ode oświadczył 

się żaden głos, pięćdziesiąt natomiast za 
śpiewakami. Tysiąc głosów otrzymali 
adwokaci, nieco mniej malarze i poeci. 

Wreszcie znalazło się sto kobiet, które 
przyjaciółkom swoim radziły wziąć na 
męża dziennikarza. Niewiadomo tylko, 
czy kierowała niemi naiwność, czy tez 
były — nieszczeremi przyjaciółkami. 

• i 
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Wywiad „Republiki" z dyrektorem Targów wschodnich p. Grosmanem. 

Lwów — fil ja Łodzi. Eksport do Rosji. 
Pomyślne horoskopy. 

Korzystając z pobytu w Łodzi dyrek­
tora Targów wschodnich p. I i . Grosmana 
HHMpracownik nasz udał się do niego, 
••óremu udzielił następującego wywiadu. 

Zdaniem naszem — mówi p. dyrek-
' * jest skoordynowanie eksportu całej 
Polski, tak jak się dzieje we szystkich 
Wistwach świata, gdyż u nas jest dotych 
•̂ as zupełnie przeciwnie. 

Każdy choćby najmniejszy wytwórca 
$3uka sobie sam własnych rynków zby-
fu, czego na całym świecie się nie spoty­
ka. , 

Wszędzie wytwórcy działają spoinie, 
j*zebijajac wszelkie przeszikody na dro-

eksportowej. 
A jaki jest udział przemysłu włókien­

niczego w targach wschodnich? — zapy 

. — UdziaJ przemysłu włókienniczego 
fest bezsprzecznie największy. Wspom­
óc też muszę, Iż ciągle się on powiększa 
1 dotychczasowe pawilony wystawowe 
kazały się za małe. 

Obroty podczes ostatnich targów by­
ty kolosalne. Targi wschodnie są najwy­
godniejszym terenem, gdzie kupcy zag-
ranlczni są w możliwości zapoznać się z 
całym przemysłem włókienniczym. Niech 
Pan sobie wyobrazi wywodzi dalej p. dy 
rcktor, — jeżeli przybędzie jakiś nabyw-
jja zagraniczny do Łodzi, to musi on kilka 
*it stracić na zwiedzenie fabryk, pod­
czas gdy na targach ma on wszystko na 
•sdtnym miejscu. 

— Jak się pan dyrektor zapatruje na 
^rawę eksportu do Rosji i państw wscho 
dnłch? 

— Co do eksportu do Rosji i wogóle 
Jj* wschód, to jest bezsprzecznie jeszcze 
j«ie pole do działania. To też Jestem prze 
fanany, iż pomimo trudności uda się zdo 
tyć rynki wschodnie, gdyż Rosja połud-
" W a towarów naszych potrzebuje. 

Przemysł włókienniczy w Polsce 
przed wojną był dostosowany do ekspor 
tu wewnąitsrz kraju, chociaż odbywał się 
on w głąb Rosji. 

Dziś musimy się dostosować do no­
wych warunków i przebić mur, dzielący 
nas od faktycznych rynków' zbytu. 

To właśnie zadanie wzięła na swe 
barki dyrekcja targów wschodnich. 

Eksport na wschód zwiększa się coraz 
więcej. Dowodem tego jest ogromna 
ilość utworzonych we Lwowie fi l j i l i rm 
łódzkich. 

Dziś we Lwowie spotkać można ca­
łe ulice ze składami towarów włókienni­
czych 1 pewna dzielulca miasta przemie­
l i ł a się zupełnie w gród manufakturowy. 

I to jest najwymowniejszym dowo­
dom, jak rozwija się nasz eksport. 

Stwierdzić muszę, iż największym 
odbiorcą Łodzi jest obecnie Lwów. 

— A jak się odnosi zagranica do nasze 
go przemysłu włókienniczego? 

—- Bardzo dodatnio. Podczas mej wi 
zyty na targach ljońskich a także pod 
czas jozmów z wybitnymi przemysłów 
cami we Francji jak i Anglji miałem spo 
sobność słyszeć bardzo pochlebne sło­
wa pod adresem naszego przemysłu włó 
Menniczego. 

Dyrekcja targów wchodnich jest w po 
siadaniu opinji całej prasy zagranicznej, 
która nie tylko z podziwem stwierdza o-
gromne wysiłki przemysłu polskiego, ale 
dobry gatunek naszych wyrobów, dlate­
go pomimo obecnego spadku waluty i 
trudności, jakie się wytworzyły d l i prze 
mystu włókienniczego, stwierdzić moż 
na, Iż horozkopy na przyszłość są dodat 
nie i ptay Wytężonej pracy uda się osiąg 
nąć cel, do którego dążymy zapewnienie 
dobrobytu gosoodarczego w Polsce. 

H. P. 

Waluty obce za eksport. 
Onegdaj na komitecie ekonomicznym 

Iitiuistrów zaaprobowany został projekt mi 
Jisterjum skarbu, mający na celu doprowa 
Q*enie do ujawnienia walut obcych uzyski 
|vanych przez handel i przemysł polski z ty 
'"łu eksportu towarów polskich zagranicę. 

Projekt ten przewiduje obowiązek dla 
'łsporterów inkasowania otrzymywanych 
** eksportowane towary sum wyłącznie za 
Pośrednictwem banków polskich. Uzyska 
* e w ten sposób waluty będą znajdować 
jj*e. na rachunkach ich posiadaczy w tych 
?*nkoch, które je zainkasowaly, do swo­
bodnej dyspozycji właścicieli rachunków, 
* Walucie obcej, zgodnie z istniejącemi 
Przepisami dewizowemi, zaś w markach 
niskich bez żadnych ograniczeń. 

Projekt ten ma na celu doprowadzić do 
kgo, by waluta obca uzyskana ze sprzeda­

ży zagranicę towarów polskich nie zasilała 
banków zagranicznych, pomijając banki 
polskie, lecz przeciwnie, aby służyła inte­
resom polskim w całej pełni, znajdując się 
w kraju, w dyspozycji polskich instytucji 
bankowych, które mając t tytułu tego inka 
sa zawsze pokaźną ilość waluty obcej. Tem 
mniejsze będą wywoływały zapotrzebowa 
nie iej na giełdach polskich. 

O ile procedura wykonania tego pro­
jektu nie będzie obfitować w trudności te­
chniczne, eksporterzy nasi nic przeciwko 
niej nie powinni mieć, tem bardziej, że po­
dobno projektuje się szereg ułatwień i przy 
wilejów w dziedzinie kredytu tak dla tych 
banków jak i dla tych eksporterów, którzy 
projektowane zarządzenie z całą lojalno­
ścią będą wykonywać. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

PAT. — WARSZAWA, 19 czerwca - Noto 
'aOła giełdy warszawskiej. 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 350—365. 
Bank dla H. i Przem. 135—120—125, VI I I cm 

100—110. 
Bank Przem. Lwów 26—30—28. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 200—220—210. 
Polski Bank Handl. 120—165. 
Bank Handlowy 450—475. 
Bank Kredytowy 90—95. 
Bank Przem. Warszawa 50. 
Bank Zachodni 520—630. 
Bank Zw. Ziemian 96—92—95 
Bank Małopolski 24—22—23. 
Sole potasowe 325—340. 
Puls 350—360. 
Chodorów 380—320—350. 
Częstocice 1500. 
Michałów 175—222.5—2<i 
Pirlcy 72—76, V cni. ( 
Drzewo 24.5—27.5. 
Cegielski 105—83—93. 
Modrzejów 420—500—140. 
Ostrowieckie 490—535^-505, V em. 450-490. 
judzki 190—215—190, III.era. 185-11<0. 
Pocisk 63—87.5—85. 
Zieleniewski 540—575— RT1i 
Borkowski 105—8.7—90 
*egluga 35—38—37. ' 

Ćmielów 90—95-90 
Jkberbwch 300—215. 
"°bel 210—220—200. 

L 

Elektryczność 450. 
Lenartowicz 26—38—37, BI em. 24—30. 
Trzebinia 85—75—90. 
Polsk. Tow EIcktr. 40—47.5—54. 
Ki|ewski 195—190. 
Wildt 54—40. 
Czersk 800—870—850. 
Gosławice 370—395~.?r f 

Cukier 1950—1750—180"-. 
Łazy 28—35.5. 
Węgiel 450—375—392.5. 
Lilpop 120—137.5—130. 
Norblin 105—125—112. 
Ortwełn 49. 
Rohn i Zieliński 70—100. 
Starachowice 360—390-^-365 bez kuponu 
Ursus 260—272.5 I I em. 90—180. 
Parowozy 200—220—210 

Żyrardów 10—12 miljonów 
Jabłkowscy 32—37 
Spiess 140—100. 
Hartwig 70. 
Nafta 90—55. 
Pustelnłk 90—S5—87.'; 
Sp-:-.ytus 280—290-
Belpol 23—25. 
Siła 1 Światło 120—110 
Zawiercie l*.—14 miljonów 
Zachodnie Tow. 21—25. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
A. v v ' . — WARSZAWA, 19 czcrv.cn. 

AKCJE; oliclnlne: 
Cegielski 83.000. 
Pocisk 70.000. 
Parowóz 3O0.OC<\ 
Chodorów 300 

Warszawa, 19 czerwaca. (Telef). 
Na mocy rozporządzenia ministra skar 

bu w dniu dzisiejszym została zawieszona 
giełda walutowa. Tranzakcji żadnych wo­
bec tego nie było. Jednocześnie zawie­
szono prawa walutowe wszystkich ban­
ków, które muszą natychmiast przedsta­
wić min. skarbu dokładne wykazy posia­
danych walut, podobnie jak remanentów 
na nostrowych rachunkach zagranicą. Roz­
porządzenie to jednak pozbawione jest 
kompletnie wartości realnej, ponieważ 
banki od dłuższego czasu nie otrzymywały 
pokrycia walutowego na swe zapotrzebo­
wanie od PKKP. i wyzbyły się już posiada­
nych kwot w walutach obcych. 

Ponieważ aż do wieczora nowe rozpo­
rządzenia ministerstwa nie były oficjalnie 
zakomunikowane bankom, miały one prze­
to prawo w dalszym ciągu kupować waluty 
obce. Naturalnie, prawo to miało tylko 
znaczenie teoretyczne, ponieważ faktycz­
nie nikt posiadanych walut nie sprzedawał. 

Przy tym stanie rzeczy punkt ciężko­
ści przerzucił się na czarną giełdę. Ol­
brzymie obroty dokonywano były W Ka­
towicach, gdzie handel walutą jest zupeł­
nie wolny. Czarna giełda arbitrowała na 
Gdańsk i Berlin. 

Krach giełdowy wywoła bankructwa 
wielu firm. Na giełdzie dzisiejszej mówiono 
o kilku największych firmach przemysło­
wych łódzkich, którym protestowano wek­
sle w funtach w Londynie, a których przy 
dzisiejszym stanie rzeczy firmy te absolut­
nie nie mogą wykupić. 

Na giełdzie akcjowej panowała olbrzy­
mia haussa. Tendencja nadzwyczaj moc­
na, jednak niejednolita. Akcje, które zwyż 
kowały szczególnie w końcu ubiegłego ty­
godnia nagle stanęły przy większym za­
ofiarowaniu. 

Z bankowych rekord pobił bank Za­
chodni, który jednak poczęto już realizo­
wać przy kursie 600—£30. Akcje przemy­

słu perfumeryjnego stanęły. Cukrowe w 
dalszym ciągu wykazują ógromflb zwyżki. 
Cukier dosięgną! 1300 tys, Z włókienni­
czych , Zawiercie doszło do 14 miljonów, 
Żyrardów do 12 milj., Metalurgiczne i me 

chaniczne bardzo mocno z faworyzowa-
niem Parowozów, którym przepowiadają 
dalszą zwyżkę. W cia.gu tygodnia pod­
niosły one cenę. Lilpopy zyskały 30 proC 
Elektrotechniczne akcje utrzymały się tyl. 
ko w kursie. 

Ogólnie biorąc obecna sytuacja giełdo, 
wa przypomina bliźniaczo sytuację w u-
biegłym roku giełdzie wiedeńskiej podczai 
znanego nagłego kataklizmu walutowego, 

W. R, 
OBŁAWA NA SPEKULANTÓW WA­

LUTOWYCH. 
Tel. wł. — WARSZAWA, 19czcrwca— 

Dziś w południe po zamknięciu giełdy, 
gmach giełdowy przy ulicy Królewskiej zo 
stał otoczony policją i zatrzymano kilku­
dziesięciu spekulantów, których odprowa­
dzono do komisarjatu. 

PRZERWANIE KOMUNIKACJI TELE­
FONICZNEJ WARSZAWY Z GDAŃ­

SKIEM. 
Teł. wł. -WARSZAWA, 19 czerwca.-

Dziś została przerwana komunikacja telefo 
nieżna Warszawy z Gdańskiem, skąd czat 
nogiełdziarze co chwilę otrzymywali swe 
wiadomości giełdowe. 

Łódź, dnia 19 czerwca. 
Około godz. 6 po południu rozpoczęła 

się w Łodzi nagła zniżka walut obcych. 
Dolary, które doszły do niesłychanego wy 
śrubowania nagle zjawiły się na rynku przy 
sprzedaży jednak opornej. Około godz. 7 
rozpoczęła się panika. Dolary traciły po 
10 tysięcy marek co chwila, tak, iż można 
je było nabywać po cenach bardzo niskich 
w handlu nielegalnym. Opowiadano sobie, 
iż waluciarze sprzedają je po i20 tysięcy, 
100, 90 a nawet 75 tysięcy. Zniżka trwała 
do późnego wieczora, niecąc prawdziwą 
panikę na czarnej giełdzie. 

Identyczne wiadomości nadeszły z Wai 
szawy. Jeśli sytuacja pozostanie taką sa* 
mą W etągu dzisiejszego "dnia miarodajne 
siery liczą się ze spadkiem dolara do 50 ty 
sięcy mk., czyli do ostatniego kursu stabi­
lizowanego. 

nieoficjalne: 
Konopie 75.000. 
Pruszków 50.000. ' 
Nltrat 19—20.000. 
Węgiel 7,000, młode 2.0C1 
Lokomotywy 60.000. 
Opatówek 32—33.000. 

. Tendencja dla akcji oficjalnych osłabiona, dla 
nieoficjalnych utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 19 czerwca. — Urzędowa 

(Pierwsza gotówka — druga czeki). 
Warszawa 100. 
Marka polska 98. _ 
Belgia 7381.50 — 7418.50. 
Włochy 6359 — 6391. 
Anglia 643387 — 646613. 
Ameryka 139650 — 140035 
Francja 8703 — 8747. 
Szwajcarja 25087 — 25213. 
Austrja 219.45 — 220.45. 
Praga 4438.50 — 4461.50. 
PAT. — GDAŃSK, 19 czerwca. 
Dolary 155360.62 — 156139.38. 
Funly nng. 723187.50 — 726312.50. 
Marki polskie 107.73 — 108.27. 
Nn Warszawę 105.73 — 106.27. . 
Na Paryż 9401.43 — 9 i '3.57. 
PAT. — ZURYCH. 19 c; . -vren. - 7 

fieldy. 
Berlin 0.0040. 
Nowy Jork 556.75 
Londyn 2573. 
Paryż 34.75. 
Med jol an 25.25. 
Praga 16.71. 
Wurszawa 0.0040. 
Wiedeń 0.00785. 

nicHe 

OSTATNIE ROZPORZĄDZENIE DLA 
BANKÓW DEWIZOWYCH. 

Ministerstwo skarbu dnia 17 b. ni. 
i rozesłano do wszystkich franków dewtóo-
i Vych okólnik L. 4109/11 w sprawie uragu-

wania obtrotu walutowego. Okólnik ten 
rjggni; 

„Poczynając od dnia 18 czerwca r. K. 
aż do odwołania niniejszego zarządzenia, 
każdy bank dewizowy obowiązany jest 
codziennie przesyłać bezpośrednio do de­
legatury mmistfrów skarbu dla spraw de­
wizowych w Warszawie (Galerja Luksen 
burga, ul. Senatorska 29) wykaz dzienny 
zgłoszonych do banku zapotrzebowań m 
wałutę obcą. 

Wykaz dzienny win ten zawierać: 
1) Nazwę wzgl. nazwisko oraz sie­

dzibę firmy lub osoby, zgłaszającej za­
potrzebowanie. 

2) Zapotrzebowana walutę i jej sumę. 
3) Dostarczoną przez bank walutę i jej 

sumę odnośnie do każdego zapotrzebowa­
nia (p. 1). 

W powyższym wykazie należy 
uwzględnić tylko tle zapotrzebowania, 
których suma nie jest niższą od 500 doL 
amerykańskich lub teh równowartości. 

Zarazem ministerstwo skarbu przypo­
mina o obowiązku banków ścisłego prze­
strzegania przepisów punktu 3-go okólni-
ka tu t z dnia 7 czerwca r. b. Nr. D. K. 
3871/11 <k*tyczącego 50 procentowego go­
tówkowego pokrycia każdego zlecenia na 
zakupno waluty zagranicznej." 

PRZESTĘPSTWA SKARBOWE. 

Na najbliższym posiedzeniu Rady mi­
nistrów ma być rozpatrywany ponownlo 
projekt ustawy ministerjum skarbu o or­
ganach wykonawczych władz skarbo­
wych uprawnieniach służących im przy, 
wykonywaniu obowiązków służbowych. 

Projekt ustawy o organach wykonaw 
czych władz skarbowych zmierza w kie­
runku stworzenia dla władz skarbowych-
bardziej sprzyjających warunków przy 
śledzeniu i tępieniu przestępstw skarbo­
wych. Akcja mająca na celu zapobieże­
nie szerzeniu się czynów karygodnych, 
narażających na szkodę skarb państwa 
Jest akcją ze wszechmiar wskazaną i nte 
nasunie zapewne poważniejszych tradj-
ności do wprowadzenia Jej w czyn. 

http://czcrv.cn


..R C P U B L I K A " At r t» 

Mara zaszczyt zawiadomić moich Sza­
nownych Klijentów i Interesantów, źc otwo­
rzyłem dia Ich dogodności w Łodzi, przy 
u l . Kil ińskiego Nr. 78, 

Skład Filjalny Łożysk Kul­
kowych i Kulek Stalowych 

marki Jfl 

Zygmunta KUSKE 
pytań pod adresem 

pod kierownictwem brata mego p 
i proszę o kierowanie zamówień i 
składu filjalnego w Łodzi. 

Z poważaniem 

KAROL KUSKE 
W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 12. 

Dyrekcje Gimnazjów Towarzystwa Żydów 
skich Szkół Średnich w Łodzi 

zawiadamiają, i e wpisy uczniów i uczenie przy jmują i informacyj udzielają: 
Kance la r ja I g l m n . m ą s k . p rzy u l . M a g i s t r a c k i e j 7 a . 

16. 
2304-1 „ ż e ń s k i e g l m n . „ „ P i r a m o w i c z a 7. 

Do podań należy dołączyć metrykę urodzenia. aairai*«U3is3B3H3is3i irairssaBaissisaisaBs 

Niniejszym podaje do wiadomości, że 

powierzył wy łączn ie Z j e d n o c Z w r m W y d a w n i c t w o m G r a f i c z n y m 

J. RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
! Warszawie ul. Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Okręt L 1 W 1 A T I 
pojemność: S9956 

KaJMWEj. uiW^srf, islmpanitlai osra" m a t a y 
Najwyższe sukcesy nauki, •nergU ekooo-
mlci^cj i decha wynalazczego znajdują srwój 
wyraz w tym codcwuym olbrzymi*. Kie 
porównane wygody wc wizyttfcieh kbisacli 

Pierwsza podróa 

do New Yorku 
17. lipca 1823 

następna 7 alerpnla, 29 sierpnia, 18 wrx«> 
enla. 8 października, 21) paadslernlka 1 t. d. 
oo trzy tygodnie we wtorki i Southampton-

Cberboarg. 

Jedyna Radowa linia amerykańska 
do AMERYKI I KANADY 

Waawscy arsljprand 1 reemigranci, pia*-
ittjcr uatychmlatt po wznowienia emigracji 
wyjechać do Ameryki naszeml wipa-
uinleml okrętami: „Georg* Washington", 
.America", „Prssldeat Harding", .Preaident 
Roo«rvelt" «tc, winni ile zwrócić listow­
ni* po informacje do Kora naszego w 
Warszawie, albo tez do jednej z poniżej 
wyszczególnionych filjl, o ile nie otrzy­
mali juz od nas odnośnych wskazówek. 

UNITED STATES LINES 
WARSZAWA LWÓW ł o m I a 
Seaatonka JS-M Koiclutukl 1 Sanatorska S j 

BIAŁYSTOK WILNO 
Lipowa 49 Wielka «7 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu 
do 1 lipca r. b. 

przyjmują się tylko 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w 
Polskiej,* Przejazd N° 19 (Wejście z Kilińskiego), 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

Maszynistka-
biuralistka 

poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do administracji .Republiki" 
sub „B. B \ 

Drukarn i 
Tel. 14-64, 

S H 
A A 

xxxxxxxx*x**xxxxxxxxxxxxxxxx*xxxx 

i dorosłe i dziewtzeta 
do roznoszenia gazet 

POTRZEBNE 
Zgłaszać się do admi­
nistracji „Republiki 

Dr. Henryk Goldberg 
„ U n i t a s " , P u s t a 19 . 

Gabinet Rontgenowski i naj­
nowsze urządzenia. 

zdjęcia rozpoznawcze. Lecznictwo 
>y skóry) i głębokie (zołzy, 
D R ' — 

Prześwietlania i 
powierzchowne (chorób 

gruźlica I gruzu dobrotliwe i złośliwe) 

Chorzy, c

k S c ^ « 
mogą się wyleczyć, o ile używają Fagoao l . 
Po kilku dniach użycia FAGOSOLU kaszel oraz 
zaflegmicnie znikają. Lekarze zalecają z dobrym 
skutkiem FAGOSOl przy broncłilcie, kokluszu 
i suchotach. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aplekach. — Skład główny: Gustaw 
Bosenthal, ul. Zabla 9 w Warszawie. 017-4 

Bi. i Kantor 
Specjalista chorób skór 

nych I wcneiycrnych. 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewangielłckicj 
Gabinet ROntgena 

i śwlatlo-lecznlczy. 
Ooddny n n y t M l a : 8—J16 —8. 

Dla pin 4—«. 388-0 

W księgarni L. FISZERA, 
oraz w innych księgarniach łódzkich 
— otrzymać można Elem. Muz. — 

oiz S I 

Łatwa metoda! Cena Mk. 1,600. 
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MAGAZYN MEBLI 

P i o t r k o w s k a 116, I-sze piętro front. 
Sprzedaje dogodnych warunkach po ce-

r.r.ch umiarkowanych: 
S y p i a l n i e 
S t o ł o w e 
S a l o n y 
G a b i n e t y 
D y w a n y 
M e b l e K l u b o w e w s&Łrą 

M e b l e B i u r o w e 
M e b l e W i e d e ń s k i e T h o n e t a 
Ł ó ż k a M e t a l o w e 
M e b l e K u c h e n n e 
W o s k i Dz iec ięce 
Ł ó ż k a P o l o w e — L e ż a k i 
O t o m a n y , L e ż a n k i . 
Duzy wybór pojedynczych mebli nowych 

oraz okazyjnych. 
Przyjmuje wszelkie obstalunkl stolarskie, 
tapicerskie i całych urządzeń biurowych. 

Telefon 21-61. 110-6 
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Pensjonat 
T. IBBIIISZTJUHOWEJ 

w Helenówku-Okupy 15 minut ze stacj i Łask 
Urocza lesista miejscowość. Zdrowa i smaczna 
kuchnia. Dla młodzieży zapewniona opieka. 

Wiadomość na miejscu, a w Łodzi u p. 
Erlichowej, Południowa Nr. 66, (w przytulisku)! 

taśmy do maszyn, 
wojłoki pod maszyny, 
jedną używaną maszynę 

poleca: 

LUDZKA KEPIEIEOTATIA MASZYN DO M A TORPEDJ 
ul . G ł ó w n a Ne 3 8 . 951 

CZYTELNIA 

I i . Przyjaciół Francji 
ulica 103 Piotrkowska Nr. 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy­

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (drugie podwoili) 
przyjmuje chorych' we wszystkich specjalnościach 

5 wiecz. 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 

1 0 . 0 0 0 
218-J 

Dr. med. B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dr. Feliks SRHSIEWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne I wene­
ryczne. Przyjmuje; 9 i pój 
do 1115—7 l pół g. popoł. 
prócz świąt. 708 

fit U h l FALK 
Choroby skórne I we­

neryczne 
przyjm. od 10—12 i 5—7 

N A W R O T Na 7 . 

Choroby skórne wene­
ryczne 1 moczoplclowe, 
leczenie sztucznym słoń 

ceni górskim. 
DZIELNA JA 0. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
i od 4—8 

Dl. I. HIMTIOI 
Choroby skórne -i we­

neryczne 
ZIELONA M 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 i 
pół i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp. 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 8 . 

Choroby skini, wenerjcnie i 
moczapłciowB. 

Leczenie sztuczn. słoń­
cem wyżyuowynt. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 

Dz ie lna 6 . 
Przyjmuje od 4-eJ do 5-ej 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

Cboroiiy dzieci i wewD«f rzne 
Pzyjrauje od 1—3 1 6—7. 

Dl. 1. 
Choroby skórne, 
sów, weneryczne I 

jłcl 

wło 
mo­

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie 

nlaml Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Prtyjmula od W —I ' od 6 — 8 
" Dla pań od 4—5. SO4-0 

Z d o p ł a t ą zamienię . 

2 pokoje 
z kuchnią 

pierwsze piętro, front; na 
trzy lub cztery pokoje ; 
kuchnią. Wiadomość: No 
wo-Cegielniana 41, m. 13. 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

różae boeifcl 
blellsna ,— pończochy . 

K. P E T E R S I L G E 
— »3 Piotrkowska » 3 - f 

Ogłoszenia M K ; 
R o z m a i t e . 

(za wyraz 240 mk) 
AKUSZERKA PIPIKOWA 
H przyjmuje zamówienia 
pań miejscowych 1 przy­
jezdnych, Piotrkowska 132 

217—10 

SIENNIKI i płótna sztyw-
i ne krawieckie poleca 
Warsztacki, Piotrkowska 
M 23. 216-15 

1 
ŁODE małżeństwo bez­

dzietne poszukuje po­
koju umeblowanego ew. 
bez mebli na 2 miesiące 
w okolicy od Dzielne) do 
Placu Wolności. Cena o-
bojętna. Oferty. Bodu-
chowski i S-ka, Ceglel­
nlana J* 40. 297—1 

Kupno I s p r z e d a ż 
(za wyraz 300 m) 

mKUPUJĘ meble, dy­
wany, futra, garde­

robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyższe c e n y . 
Łażnik. Benedykta >* 28, 
ra 13 parter. 597-35 

Posady . 
(za wyraz 180 mk). 

OO BANKU Jako wolan-
tarjusz poszukuje po­

sadę student ekonomii i 
były kierownik ilrmy zbo­
żowej. Oferty do adm. 
.Republiki* pod .Eko-
nomja\ 291-1 

Z a g u b i o n e d o k u m . 
. za wyraz 150 mk.) 

Bohm Herman zgubił do­
wód osobisty wydany 

przez komendę Pol. ni. 
Lodzi. 286—',; 

Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez Zwiąże* 

Inwalidów za Nr. 258!9> 
na imię Dawida • Lajzero' 
wicza. Znalazcę uprasz* 
się o odesłanie do Zwiąf 
ku Inwalidów, ul. Gdań; 
ska róg Zielonej. 309*' 

Zaginął portfel, paszport 
niemiecki wydany w Łc 

Ań a także i paszport W 
syjski 1 bilet niebieski za­
meldowany N. CegielniaO' 
Nr. 31, m. 12. Zwróe^ 
za wynagrodzeniem 10" 
tys. mk. do Josel. Bub«-

302—3^ 

Iagublc 
stepu 

one zostały 2 n* 
stępujące weksle: 800001J 

mkp. wystawiony przez 1' 
Gucze na zlecenie H. Safl' 
pe pł. w Łodzi dn. 27-g" 
lipca, 400000 mkp wysta* 
wiony przez A. łachman* 
na zlecenie H. Gucze p" 
w Łodzi dn. 11 sierpni'* 
Niniejsze weksle uniewa^ 
niam D. Berliński, Połu* 
nlowa 48. 284~-' 

zczecinska Bronisława 
zgubiła paszport nic-
M wydany w Łodzi. 

285—2 
miec 

Bauman Małka zgubiła do­
wód osobisty wydany 

przez Magistral m. Za­
górów. 307 —3 l 
dz: 

egublono paszport oku­
pacyjny wydany w Ło­

na Imię Józefa Gatkę 
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„ E R O S ' , 
!..-«m B.BwaJa,-,- z 'v;ir;y ..|ef,' 
prysina I llstj|c Oo naoyc'! 
w»i«dile. 699^ 

Kupujcie 8 procentowi 
pożyczkę złotą. <j 
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